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GAZETA LWOWSKA
dni’ ^  codziennie o godzinie 5 po połu-

1 2 v yjątkiem dni poświąlecznyc.h.
j- iVJmer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

P.ocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
m u^ ca Czarnieckiego 1. 8. — F.kspedycya 
n0' ? Sn ° *  w Agencyi dzienników St. Sokotowskia- 
Wad a2 Hauamanna I. 9. — Listy należy franko

Rcklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c zn  i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu : ro  c z n i  e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  3 zł., k w  a r t  a 1 n i e 
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 80 ct. m iesię
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I Ut8racki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej., otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — p r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 8 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo
we po 10 ot. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż H ausmanns 1. .9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na „Gazetę Lwow

ską44 wynosi za miesiąc sierpień: 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. 
Z „Przewodnikiem 44 za miesiąc sier
pień w miejscu i  zł. 30 ct., pocztą 
1 zl. 65 ct. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 ka
żdego miesiąca.

P renum eratorow ie roczni lub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń-

czerwca)} otrzym ują Lrze&achn!: 
wasikowy i literacki, dodatek m iesię
czny (Jo Gazety Lwowskiej b % p t %- 
‘ n i e ;  ów ieróroczni zaś i miesię- 
Czr;i za d o p ła tą : ówiereroczni 75 ct., 
miesięczni BO ct. Przewodnik, prenum e- 
"Ov-,any osobno, kosztuje rocznie 4 
*łr., półrocznie % z łr.. ćw ierć lic zn ie  

vłr.
W celu ustalen i! nakładu prosimy 

0 wczesne nadsyłanie prenum eraty.

CZĘŚĆ UEZĘBOWA

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów ze- 
zWoliła na zamianę miejsc służbowych, mię- 

M aryanem K r ą p c e m ,  ofieyałem poczto

wi)

MARY A Br. HAGENL

Na w r ó c o n a .
(Ciąg dalszy).

i Jeszcze godzin ośm do spędzenia w tym 
którego dach mi cięży, zdaje mi się, 

‘ada chwila zawali się nademną. Coś stra- 
rZl*fcgo dzieje się we mnie od rana. Obudzi- 

z takim przestrachem niepojętym, że 
M ziwił0 ninie słońce, które z jasnego, pogo- 
P°8o spływało n ieb a ; zdawało mi się bo

wiem, że na jakieś spustoszenie spojrzeć rai 
O padn ie , tymczasem świat się kąpał w py- 
s?nym dniu letnim, pełnym woni, jasności i 
ciepła.

Dręczą mnie jakieś niepokoje. Gdybym 
^  nie wierzyć mogła, rzekłabym, jakieś straszne 
Przeczucia. Ale któż kiedy cokolwiek przeczuje? 
Lzy przyjeżdżając do Szetyna przeczułam co 
^ ń ie  tu spotka, z jakiem  zbolałem wyjadę stąd 
sercem i jaki ogrom szczęścia tu pogrzebię ? 
^  Witoldem nie mówimy prawie do siebie, 
znajc się, że oboje równie starannie unikamy 
sPotkania się sam na sam, ale każde jego 
Spojrzenie jest dla mnie tak wymowne, żo ża
dne słowa by nie były w stanie wypowiedzieć 
tego, co te oczy mówią do mnie, a gdy się 
^Ojrzenia nasze spotkają i przez przeciąg se
kundy pozostaną przy sobie, to rozkosz tej 
sekundy o boleści wiekowej zapomnieć każe.

Boże, mój B oże! Którego tak rzadko 
wzywałam w życiu, w którego tak chłodno 
wierzyłam — Boże, który jesteś tam po za tym

wym we Lwowie, a Antonim S a ł e m  asy
stentem pocztowym w Tarnopolu.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
lipca b. r. do 1. 75.428 o zarządzeniu c. k. N a
miestnictwa w Bernie w sprawie pozwmlenia 
na przywóz bydła rogatego z wolnych od zara
zy miejscowości powiatu stryjskiego do rze
źni w Bernie i Morawskiej Ostrawie, — za
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEMZĘBOWA

Ltvów, J29 lipca.

Jeszcze nie rozeszli się dyplomaci i mę
żowie zaufania mocarstw zebrani w Hadze 
na konferencję, która zwołana z inieyatywy 
cara Mikołaja D., miała zapewnić ludom nę
kanym zwiększająeerai ciągle się uzbrojenia
mi dobrodziejstwa trwałego pokoju, a już po
jaw iają się w dziennikach zagranicznych po
głoski ‘o nowym pomyśle władcy rossyjskiego. 
Jest tutaj mowa o zwołaniu kongresu euro
pejskiego celem ostatecznego uregulowania 
kwestyi armeńskiej i macedońskiej. W peters
burskich kołach rządowych odmawiają po
wyższej wiadomości wszelkiej racyi i uważają 
ją  za wymysł niezasługujący nawet na to, aby 
poważniej się ńim zajmować. Przedmiot ten 
poruszono także w półolieyalnej koresponden
c ji petersburskiej i zaznaczono przedewszyst- 
kiem, że ci, którzy rozsiewają tego rodzaju 
pogłoski zapomnieli widocznie, że macedoń
ską i armeńską sprawą zajmowano się już na 
kongresie berlińskim, a mocarstwa uznały 
wówczas za rzecz konieczną zarówno w inte
resie powszechnego pokoju jak i wytworzenia

niebieskim obłokiem, dokąd w dziecinnych la
tach oczy moje wznosiłam modląc się do Cie
bie, spójrz na mnie. Z gorącą wiarą dziecka 
modlę się teraz do Ciebie. Boże, wysłuchaj 
mej prośby — Boże, mnie zabierz, ją  ocal, 
Boże chłostaj mnie, ją  osłoń! Chcę cierpieć, 
cierpieć długo i jakiem chcesz cierpieniem, 
chcę umrzeć byłeś jej cierpień oszczędził, ją  
życiu oddał! Boże! mój Boże!

Dzień jeden i dwie noce innej myśli — 
słów innych nieniam. A te godziny wloką się 
straszne okropne — nieskończone !...

W głowie rni się mąci, niedowierzam 
temu co się stało i Są chwile, w których wą
tpię, że się stało rzeczywiście. A przecież stało 
się.... stało się coś okropnego, strasznego, coś 
co ogromem kary winę przewyższa.

Czy potrafię złożyć w całość te bezła
dne wspomnienia, te zdarzenia takie świeże 
jeszcze, a — takie dalekie nawałem boleści, która 
odtąd przez moje serce przepłynęła i płynie 
ustawicznie^ coraz żywszym, gwałtowniejszym 
potokiem cierpienia.

Przerywam co chwila to pisanie, scho
dzę na doł,^ staję u zamkniętych dla mnie 
drzwi pokoju Reny, nadsłuchuję i nic nie 
słyszę.... tylko lekkie stąpanie doktora, szept 
jego głosu i plusk wody, jaką ją  od owej 
strasznej nocy obkładają.... i nic więcej.... nic 
więcej H W ięc wracam do siebie cicho.... 
ukradkiem, przez ten dom jasny a cichy i pu
sty jak g ró b ! Ostatni raz pisałam w tym pa
miętniku moich cierpień, w dzień wyjazdu mego 
z Szetyna, od którego sądziłam, że mnie nikt 
i nic odwieść nie zdoła.

N ikt i nic.... jakież to ludzkie, jakie dzie
cinne niemal powiedzenie! Kto z nas rozrzą
dza przyszłą sekundą życia swego ? Wszystkie 
spoczywają w strasznej i surowej ale sprawie
dliwej i miłosiernej ręce. Miłosierdzia tej ręki 
mi potrzeba. Miłosierdzia.

Kilka godzin zaledwo dzieliło mnie od 
chwili wyjazdu.... wyglądałam jej niecierpli-

trwałego stanu rzeczy na Wschodzie, przepro
wadzenie niezbędnycłłjulepszeń i reform w Ma
cedonii i w prowincyach zamieszkanych przez 
ludność armeńską. Charakter wszakże ture
ckiego ustroju państwowego, niemniej stosun
ki administracyjne, utrudniające jego rozwój, 
stanęły na przeszkodzie wykonaniu uchwał 
kongresu berlińskiego.

Późniejsze godne ubolewania wypadki w 
Macedonii i Armenii stały się powodem, iż 
dyplom acja europejska ponownie zwróciła uwa
gę na tę kwestyę. Kołom dobrze poinformo
wanym wiadomo, żs przed mniej wię
cej dwoma laty gabinet petersburski widział 
się spowodowany zainicjować, w pierwszym 
rzędzie co do położenia w Macedonii poufną 
wymianę myśli pomiędzy mocarstwami bliżej 
interesowanemi w sprawie wschodniej. Rychło 
jednak przekonano się, że widoki osiągnięcia 
jakichś dodatnich rezultatów  ̂zbyt są małe, 
aby wysuwać na porządek dzienny kwestyę, 
której nieprzewidziany rozwój mógłby w spo
sób niepożądany naruszyć status ąao, przeto 
ten stan, który stanowi podstawę zawartego 
pomiędzy Rossyą i Austro-W ęgrami porozu
mienia i jest poniekąd kamieniem węgielnym 
obecnej wschodniej polityki wszystkich wiel
kich gabinetów'. Od tego czasu — powiedziano 
dalej w powyższej korespondencji — Austro- 
W ęgry i Rossya ograniczyły się na uważnem 
śledzeniu wypadków w Turcy i, aby w razie 
potrzeby zapoDiedz w porę komplikacjom, mo
gącym zagrozić pokojowi europejskiemu lub 
stać się zarodkiem niebezpiecznych zawikłań. 
Jak dotychczas metoda ta okazała się skuteczną. 
Po za linią* bacznej obserwacyi gabinety wie
deński i petersburski dotąd nie wyszły i we
dle wszelkiego prawdopodobieństwa nie wyjdą 
w najbliższej także przyszłości. W takich te
dy okolicznościach car Mikołaj i jego rząd 
nie mogą mieć powodu ani też potrzeby po
ruszać zwołania konfereneyi dla nregulowańia 
obu wzmiankowanych kwestyj.

wie, miałam uczucie, że nie nadejdzie ona 
nigdy. Teraz pojmuję, że ten niepokój był 
przeczuciem, od którego nie zdając sobie z niego 
sprawy uciec mi było pilno. Godziny mijały. 
Dwie ich jeszcze miałam pozostać w Szaty
nie. Gotowa do podróży siedziałam w towa
rzystwie Reny i jej męża w bibliotece. Mil
cząco usposobieni ■ byliśmy wszyscy , Rena 
szczególnie. Teraz, kiedy sobie każdy szczegół 
tych godzin uprzytomnić pragnę, przypomi
nam sobie, że mnie w ciągu tego ostatniego 
dnia pobytu u niej, Rena kilkakrotnie uspo
sobieniem swojem uderzyła i zaniepokoiła na
wet. Była jakaś nerw ow a— ruchliwa, to znów 
ponura i milcząca. Kilka razy spotkałam się 
z jej wejrzeniem tak dziwnie patrzącem na 
mnie, że raz jeden nawet bolesne przypuszcze
nie, że ona się czegoś domyśla, przemknęło 
mi przez głowę. Zaczęłam z udaną wesołością 
mówić o mojem wyjeździe i uważałam, że 
słowa moje ją  nietylko uspakajają, ale zmie
niają wyraz jej oczu nadając im zwykłe spoj- 
rzenienie. Siedzieliśmy potem milcząco, to jest 
ja  i ona, bo Witold wielkimi krokami cho
dził po pokoju. Najgłośniejszym między nami 
był zegar, który zdążał regularnym  ruchem 
do godziny dziesiątej, przeznaczonej na wy
jazd mój na kolej.

Dziewiąta dochodziła zaledwo.
— Teraz —• rzekła nagle Rena, wstając 

z miejsca — idę do siebie na chwilę, mam 
list do napisania, który chcę tobie polecić.

Umilkła i spojrzała na mnie i na męża. 
Dlaczegóż wtedy wejrzenia nie widziałam ta- 
kiem, jakiem je  teraz widzę ?

Było coś przestraszonego, coś rozdzie
rającego i błagającego zarazem w tych bie
dnych oczach.

— Pójdę z tobą — rzekłam chcąc wstać
także.

—  O nie — zawołała niemal niecierpli
wie, zmuszając mnie do pozostania na miej
scu — wszak ci mówię, że będę list pi-

Polacy w Prusiech.

W ostatnich dniach przyszłego miesiąca 
odbędzie się — jak już wiadomo — w mieście Ni- 
sie na Szląsku pruskim zjazd katolików nie
mieckich. 0  ile sądzić można z odezw, jakie 
rozsyła komitet miejscowy do dzienników, na 
zjeździe tym nie będzie referatów ani mów 
polskich, pomimo, że znaczną większość ka
tolików szląskich stanowią Polacy. W spra
wie tej pisze wychodzący w Bytomiu na Gór
nym Szląsku K atolik:

„Widocznie Nieracy-katolicy, urządzający 
wiec, mieli ważne i uzasadnione (?) powody, 
aby tak zrobić, jak zrobili. Skoro Niemcy-ka- 
tolicy mają powód, żeby nie wpuścić na wiec 
mów i wykładów polskich, toć Polacy -katoli
cy mają także ważny i uzasadniony powód, 
aby wiec pominąć i nie brać w nim udziału. 
Katolików-Niemców z katolikami-Polakami łą
czy wspólność wiary i reiigii, ale rozdziela 
ich język i narodowość. Katclicy-Niemcy są 
Niemcami i będą Niemcami, a katolicy pol
scy są Polakami. Nie czujemy do Niemców- 
katolików urazy, że są i chcą być Niemcami 
i pozostać tera, czom ich Pan Bóg stworzył, i 
sądzimy, że Niemcy-katolicy do Polaków też 
żadnej nie będą mieli urazy, jeżeli też pozo- 
si'c.ną Polakami, .zachowają swój język i naro
dowość polską i otwarcie przyznawać się bę
dą do narodu, który stracił wprawdzie swój 
byt polityczny, ale ma po za sobą świetną, 
chlubną przeszłość, wychował i wychowuje 
wielkich i sławnych mężów i pod względem 
oświaty, cywilizacji, literatury Niemcom w 
niczem wyprzedzić się nie pozwoli. Lud pol
ski nie poniesie żadnej straty  przez to, że nie 
będzie go na wiecu, na którym nie będzie 
mów polskich. Jednej jednak rzeczy na wiecu 
w Nisie pominąć nie wolno, a mianowicie 
znanej petycyi duchowieństwa górno-szląskie- 
go w sprawie rozszerzenia nauki polskiej przy 
nauce religii“ .

sała — a łagodniej], jak żeby mi wdzięczną 
była za objawioną chęć towarzyszenia jej — 
wrócę za chwilę — dodała.

Spojrzała na Witolda, który nie prze
stawał przechadzać się po pokoju, postąpiła 
parę kroków, obejrzała się raz jeszcze, za
śm iała dziwnie, cichym jakby tłumionym śmie
chem i żywo wyszła z pokoju.

Wszystko, co opisuję, nie zwracało na
leżycie mojej uwagi wówczas, przecież zwra
cając się do Witolda:

— Co jej jest dzisiaj ? — Spytałam.
— Nie wńem — odpowiedział krótko i za

trzym ał się przy mnie.
—- Wiem rzecz jedną tylko, że za go

dzinę cię już tutaj nie będzie — Klimo! — na 
wpół usiadł, na wpół ukląkł przedemuą i bio
rąc moją rękę —- moja najdroższa żegnam 
cię....

Usta jego spoczęły na moich rękach i 
głosem cichym, łagodnym głosem, który oczy 
moje łzami napełniał, mówił d a le j:

— Musisz jechać, ja  to wiem. Jedziesz, 
bo jesteś taką, jaką cię kocham, inną nie ko
chałbym cię może.... jedziesz, bo nas wszystko 
rozdziela i zmusza do rozstania się dzisiaj 
z sobą.... ale to samo życie złączy nas jeszcze — 
każe nam się spotkać, ja  w to wierzę tak sil
nie jak cię kocham, jak silnie znoszę obecną 
chwilę, bo wierzę, że cię nie tracę.... że cię 
odnajdę gdziekolwiek byś była.... bo mi dzi
siaj jesteś wszystkiem i nie wyobrażam sobie 
już życia bez ciebie... — a gwałtowniej, na
miętniej z oczami w moje wpatrzonemi oczy — 
albo nie — zawołał1 — nie... zostań, zapomnijmy 
o wszystkiem — o świecie całym — o wszystkiem 
oprócz miłości naszej. Całym światem dla 
mnie ty jesteś.... powiedz słowo jedno a opuszczę 
wszystko — pójdę z tobą, gdzie zechcesz.... 
byle z tobą, byle zawsze....

— Nigdy — nigdy —  szeptałam tylko.
(Ciąg dalszy nastąpi).



Wobec tak nieprzychylnego stanowiska 
komitetu wiecowego wobec Polaków, porusza 
Gazeta Opolska myśl zwołania zjazdu katoli
ków-Polaków na Szląsku.

O zaprowadzenie polskich nabożeństw 
starają się od dawna Polacy berlińscy w pół
nocnej części miasta. Na odbytem przed nie
jakim  czasem zebraniu uchwalono wysłać pe- 
tycyę do kardynała Koppa, ponieważ dotych
czasowe starania u miejscowej władzy ducho
wnej nie odniosły skutku. Odpowiedź na pe- 
tycyę nie nadeszła, natomiast zaprosił ks. de
legat Neuber do siebie p. Januszewskiego, 
przewodniczącego komisyi, zajmującej się tą 
sprawą. Ksiądz delegat starał się przekonać p. 
Januszewskiego, że władza duchowna ma 
wielkie trudności z pozyskaniem stałego księ
dza polskiego, a to skutkiem braku księży. 
W yraził także zdziwienie ks. delegat, dla czego 
Polacy koniecznie żądają nabożeństwa polskie
go, skoro w życiu codziennem używają języ
ka niemieckiego, a nawet dzieci nie uczą ina
czej jak  po niemiecku (!!). —  P. Januszewski 
odpowiedział, że Polacy wprawdzie w życiu 
codziennem muszą używać języka niemieckie
go, jednakże Boga chwalić chcą w języku 
polskim. —  Ksiądz Neuber zapewniał; że o 
ile od niego zależy, będzie się starał uczynić 
zadość życzeniom Polaków, jednakże na razie 
niczego przyrzec nie może.

Główni oskarżeni w belgradzkim  
procesie.

Za dni kilka już rozpocznie się przed 
sądem doraźnym w Belgradzie proces przeciw 
oskarżonym o udział w zbrodni stanu i za
mach na życie b. króla Milana. Z tego po
wodu podajemy charakterystykę wybitniejszych 
oskarżonych:

Mikołaj P  a s i c z z zawodu inżynier, 
był poprzednio po kolei burmistrzem Belgra
du, prezesem gabinetu, ministrem spraw za
granicznych, a także posłem w Petersburgu. 
Zamieszany w spisek, w następstwie którego 
wybuchło powstanie w dolinie Timoku, został 
skazany na  karę śmierci — umknął jednakże. 
W  ostatnich czasach odsiedział dziewięć mie
sięcy w więzieniu pozawerackim za obrazę Mi
lana i właśnie miał powracać do Belgradu, 
gdy go aresztowano pod zarzutem uknucia 
spisku na życie Milana.

T a u s z a n o w i c z ,  który w roku 1883 
był także skazany na karę śmierci, zasiądzie 
obecnie po raz trzeci na ławie oskarżonych. 
Przed czterraa laty aresztowano go pod za
rzutem, iż czynił przygotowania do obalenia 
dynastyi Obrenowiczów i osadzenia na tronie 
serbskim Piotra Karadżordżewicza. Skazany 
wówczas na trzy lata więzienia, został wkrót
ce ułaskawiony. Tenże Tauszanowicz po odby
ciu studyów agronomicznych w Czechach, po
wrócił do Belgradu i otworzył tam krótko po 
serbsko-tureckiej wojnie sklep z tytoniem i 
wyrobami tytoniowymi, który z czasem na
brał pewnego historycznego znaczenia. Sklep 
ten był bowiem miejscem zbornem wszystkich 
radykalnych koryfeuszów, podkładających mi

ny pod tron Milana. Tauszanowicz zasiadł pó
źniej na krześle prezydenta serbskiej konsty
tuanty, a po abdykacyi M ilana otrzymał tekę 
ministra spraw wewnętrznych. Przez czas ja 
kiś był także ministrem handlu.

Jedną z najwybitniejszych postaci wśród 
oskarżonych jest były minister sprawiedliwo
ści dr. Milenko W e s n i c z. Utrzymywał on 
koresponclencyę z posłem serbskim w Peters
burgu generałem Sawą Gruiczem, skutkiem 
której odwołano tego generała z nad Newy 
i kazano mu stawić się przed sądem dora
źnym. Wesnicz dał się poznać nie tylko w 
swojej ojczyźnie, iecz także zagranicą jako zna
komity jurysta i autor kilku podręczników 
prawniczych. On to zastępował w ostatnich 
latach Serbię we wszystkich międzynarodo
wych jurydyczno-państwowych zjazdach.

Koryfeuszem na polu prawniczem jest 
także sędzia trybunału kasacyjnego Jerzy N  o- 
w a k o w i c z, kuzyn Karadżordżewiczów. Już 
raz był aresztowany pod zarzutem udziału w 
antidynascycznym spisku, jednakże zupełnie 
uwolniony.

W łaściciel drukarni i nakładca Aza 
S t a n o j e w i c z ,  był w r. 1883 wraz z Pa- 
siczem skazany na karę śmierci; uniknął wy
konania wyroku, ratując się w porę ucieczką. 
Jako człowiek nadzwyczaj wykształcony i roz
ważny zażywa wielkiego wzięcia w obozie ra 
dykalnym. Ofiarowanych mu kilkakrotnie 
urzędów i dostojeństw, konsekwentnie nie 
przyjmował. Milan uważa go za jednego z naj
niebezpieczniejszych swoich przeciwników, tem 
niebezpieczniejszego, iż nikt tak zręcznie nie 
umie skrycie agitować jak  właśnie Stanoje
wicz.

Z pośród aresztowanych wymienić jeszcze 
należy: Stojana P r o t i c z a ,  który jest ponie
kąd szefem biura prasowego radykalnych; by
łego prezydenta najwyższej Izby obrachunko
wej Pawia M i c h a i ł o w i c z a ,  profesorów 
Dobrosława R u s i c z a  i N e r a a d o w i c z a ,  
oraz adwokatów M a r t i n a c z a  i S z i f k o -  
w i c z a.

Obok radykalnych pociągnięto do odpo
wiedzialności także pewną liczbę członków da
wniejszego stronnictwa postępowego, którzy 
w myśl zmarłego ich przywódcy Milutina Ga- 
raszanina przyłączyli się do radykalnych. Do 
najwybitniejszych należy zaliczyć byłego se
kretarza stanu a ostatnio prefekta obwodowego 
Andielicza i prezydenta konsystorza belgradz
kiego, archim andrytę Aleksandra Uijicza.

Z Franoyi.

(Generał Negrier. — Jego przeszłość i sprawa 
obecna. — Stosunki w Rennes).

Członkowie francuskiej Rady wojennej, 
na których zgodność zapatrywań z wyrażonym 
przez siebie poglądem na postępowanie rządu 
wobec armii i sprawy Dreyfusa powoływał się 
generał N egrier, wyrzekają się stanowczo 
wszelkiego powinowactwa nawet myśli z bun
towniczym generałem  i oświadczają, że zu
pełnie się godzą na surowe potępienie mi
nistra wojny ze swym kolegą.

W edług F igara , N egrier uchodził za 
najbardziej znanego i najbardziej popularnego 
generała arm ii francuskiej. Zwłaszcza ludność 
zachodniej F rancyi żywi dla byłego ko
mendanta 7 korpusu uczucia nader przyjazne. 
N egrier odgrywał w piechocie tę samą rolę, 
co generał Galliffet w kawaleryi. Żelaznego 
zdrowia i nieznużony w pracy, generał Ne
grier jest synem żołnierza; urodził się w Bel- 
forcie 1839 r., wykształcenie otrzymał w szko
le wojskowej w Śt. Cyr., walczył w Algierze 
i w Rzymie i uczestniczył w wojnie francu- 
sko-niemieckiej 1870 r. Pod St. Privat zra
niony w walce na czele swej kompanii, o- 
trzymał, gdy jeszcze leżał w lazarecie, order 
legii honorowej. W  dniu 3 listopada 1870 r. 
w pełnym uniformie wprost z lazaretu prze
dzierał się przez linie niemieckiego wojska do 
swego korpusu. W  drodze zatrzymało go 
dwóch ułanów niemieckich. Negrier wydobył 
peświadezenie, iż wraca ze szpitala, a gdy je 
den z nieprzyjacielskich jeźdźców odebrał pi
smo i zaczął czytać, Negrier nagłym ruchem 
dobył z olstr rewolwer i położywszy czytającego 
trupem na miejscu, zmusił drugiego do u- 
cieczki. Po wojnie, już jako generał walczył 
w Algierze a następnie należał do wyprawy 
tonkińskiej i w 1884 r. zdobył Bai-Ninch i 
Langson. N astępnie zmuszony został do od
wrotu, ale klęska ta nie zmiejszyła jego re
nomy wojskowej, gdyż bądź co bądź pokazał 
on, że można dotrzeć aż do granicy chińskiej 
i on to przygotował późniejszą okupacyę ca
łego Tonkinu. W nagrodę za te zasługi mia
nowany został w 46 roku życia generałem 
dywizyi i głównodowodzącym w Tonkinie, o- 
raz otrzym ał wielki krzyż legii honorowej. 
Od r. 1889 do 1893 N egrier był dowódcą 
korpusu w Nantes i Besanęon.

Obecnie uchodził on za jednego z naj
zdolniejszych generałów armii francuskiej, za 
wybitnego taktyka i strategika. Ale właśnie 
te zalety czynią go niebezpiecznym dla re
publiki. Dzienniki radykalne nazywały go ge
nerałem zamachu stanu.

Dziennik Lanterne  przedstawia tak spra
wę gen. N egrier: W rozmowie z ministrem 
Galliffetem w dniu 18 b. m. starał się N e
grier osłabić znaczenie swego znanego roz
kazu dziennego, wydanego przed miesiącem 
w Bruges. Zapewniał on, że rozkaz ten otrzy
m ał dowódca ósmego korpusu na piśmie, a 
zatem minister może nakazać, by mu tekst 
rozkazu nadesłano, a wówczas przekona się, 
jak  on niewinnie brzmi. Gen. Galliffet oświad
czył, że nie ma wcale zamiaru wdrażać śledz
twa i woli, aby Negrier sam nadesłał mu 
tekst tego rozkazu. Generał Negrier miał przy
rzec, ale ponieważ przez dłuższy czas nie do
trzymywał przyrzeczenia, mmister wdrożył 22
b. m. śledztwo. Otrzymawszy tekst rozkazu, 
przekonał się, że rozkaz wystosowany był do 
wszystkich komendantów korpusów, a nie 
tylko do komendanta 8 korpusu. M inister 
stwierdził, że pułkownik B ertrand zeznał cał
kiem zgodnie z prawdą. Oprócz tego znajdo
wało się w rozkazie zapewnienie, że Negrier 
działać będzie czynnie „ręka w rękę" z całą 
radą wojenną; N egrier zalecał dalej, aby roz
kaz zakomunikowano oficerom tylko ustnie, 
i z nakazem zachowania go w tajemnicy.

W reszcie rozkaz miał być po zużytkowaniu 
zniszczony. Lanterne  podając te szczegóły, 
prawdopodobnie przekręcone tendencyjnie, za
pewnia, że tekst rozkazu przedłożony zosta
nie w październiku Izbom.— Natom iast „Przy
jaciel" gen. N egriera zapewnia w Gaulois, iż 
tenże nigdy nie wydał tego rozkazu dzienne
go i że wogóle nie wydawał on żadnych, 
ani ustnych, ani pisemnych instrukcyj, co do 
stanowiska arm ii wobec sprawy Dreyfusa. 
Ten sam dziennik donosi, że gen. N egrier po
stanowił podać się do dymisyi.

Francuskie ministerstwo wojny wydało 
komunikat, w którym generał Galliffet prote
stuje przeciwko kłamliwym doniesieniom nie
których pism, jakoby zarządzone w ostatnim 
czasie środki, narzucone mu były przez kole
gów m inisteryalnych. Przeciwnie, Galliffet 
rości sobie pretensyę do pewnej zasługi z tego 
zarządzenia; działał bowiem z własnej inicya- 
tywy i tylko ostateczne wnioski, zgodnie 
z przyjętym zwyczajem, przedłożył radzie mi
nistrów.

Nowy proces Dreyfusa rozpocznie się w 
Rennes od poniedziałku za tydzień. Jak z Ren
nes donoszą, już teraz można stwierdzić, że 
rzecz cała urządzona została jak  najniefor- 
tunniej. Rozprawa odbędzie się w czasie naj
większej kanikuły w sali, gdzie mężczyzna 
słusznego wzrostu może snadnie ręką dosię
gnąć pułapu. W  tej niskiej sali mieścić się 
będzie 450 osób, między temi 190 sprawo
zdawców dziennikarskich. Okien jest nie wiele, 
a i te, zwyczajem prowineyonalnym, są m a
łych rozm iarów ; to też, aby zebrani w sali 
nie podusili się, zawczasu zrobiono kilka otwo
rów w powale i urządzono wentylatory. Nie
wątpliwie jednak to wszystko nie wystarczy, 
a ponieważ rozprawa potrwa co najmniej lw a 
tygodnie, przeto ci, którzy w tej sali będą 
musieli spędzać całe dnie, — już teraz drżą 
na myśl, jakie męki będą przebywać.

Tymczasem mieszkańcy Rennes wyzy
skują, jak się da, prawdziwie po amerykań
sku, sytuacyę i zaszczyt, który miasto ich 
spotkał. D h  Rennes zapowiedź, że 600 osób 
obcych przyjedzie wystarcza, aby zapełnić 
całe m iasto ; to tak samo, jak  gdyby do Pa
ryża przyjechało naraz pół miliona ludzi. 
W hotelach, które się nazywają pierwszorzę
dnymi, nie ma już wolnej ani jednej izdebki, 
nawet na poddaszu, —  ba zgoła nawet ani 
jednego — bilardu, na którymby jeszcze prze
spać się było można. Wszystkie możliwe pen
sy e i t. d. są już z góry zajęte. W Rennes 
płaci się z reguły za życie 7 do 9 franków 
dziennie ; obecnie, ci, którzy zamawiali mie
szkanie w przeszłym tygodniu, musieli zobo
wiązać się, że będą płacić 30 do 35 franków 
dziennie, — w tym tygodniu zaś rozebrano re
sztę miejsca po 40 do 50 franków dziennie. 
W  drugorzędnych gospodach niepodobna o- 
trzymać pomieszczenia niżej 20 fr. dziennie. 
Przedsiębiorcy dorożek, którzy rozporządzali 
tylko 10 omnibusami w Rennes, sprowadzili 
z Paryża, tytułem wypożyczenia, kilkanaście 
powozów; ministerstwo poczt przysyła 30 te
legrafistów i t. d., i t. d. Pomimo to wszyst
ko, sprawozdawcy dziennikarscy z wielką 
trwogą przewidują, że w małem mieście pro- 
wincyonalnem będą mieli wiele trudności do
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XXXY.
(Ciąg dalszy).

Pomimo jednak tego zgnębienia, baron, 
jako człowiek wygadany, podniósł znowu te
m at mniemanych bogactw hrabiny, ale tym 
razem jaśniej daleko, niż pan Poinsinet i z wię
kszymi szczegółami. Zagadkowe podróże cio
tki do Bordeaiu.. . bytność w la Grange ja 
kiegoś margrabiego włoskiego, którego da
wniej znała we Florencyi i który, o ile ba
ron sobie przypominał był posiadaczem ja 
kichś kopalń cynku w Sardynii, które propo
nował jej, żeby eksploatowała.... Inny czło
wiek, jakiś agent z Paryża, także przyjeżdżał.... 
Baron przypominał sobie, że ten ostatni wspo
minał o jakichś losach do kupienia ... o pa
tentach za odkrycia, o jakichś otrzym anych 
koncesyach na olbrzymie przedsiębiorstwo ko- 
lonizacyi w Algierze....

Słuchając tego wyliczania przedsię
biorstw, wystarczających do zatopienia milio
nów, Robert m iał wrażenie, że ostatnie lata 
ciotki zapełnione były pogonią za szalonemi 
spekulacyami, które ją  zgubiły.

— Ależ nigdy nie mówiłeś mi nic o 
tej rozrzutności! — zawołał'.

~  Ależ ta k ! ależ ta k ! —  odrzekł z zu
chwałością pan Boisdesnier —  ze dwadzieścia 
razy powtórzyłem ci, że nasza uparta ciotka 
w tajemnicy przed notaryuszem i przed wszy
stkimi zagalopowała się w rozmaite przed

siębiorstwa.... w mojej naiwności nawet przy
puszczałem, że z tego wszystkiego wyniknie 
niejedna miła niespodzianka dla ciebie ... 
przypuszczałem, gdyż nie dopuszczano mnie 
do tajemnicy.... A  jakżeż u licha byłbym 
mógł się domyślać tej podejrzliwej złośliwo
ści, tego wyrachowania.... pić tylko czystą 
wodę, odmawiać sobie wszystkiego.... a to 
wszystko na co ? Miałem ją  za sprytniejszą !

Co wynikało z tego wszystkiego, to 
przynajmniej ta pewność dla Roberta, że ba- 
ronostwo wyrzekną się prawdopodobnie swoich 
projektów co do małżeństwa jego z ich córką.

XXXVI.
Ponieważ dnia tego nie jechano do la 

Baraąue, Boisdesnier przyszli jak zwykle wie
czorem. Panna Melia, może uprzedzona przez 
rodziców, nie zbliżyła się jednak do forlepia- 
nu, tylko siedziała z robotą przy lampie, obok 
matki i Aurory. Nie było dziś także partyi 
wista i rozmowa ogólna ospała, jak  na po
grzebie, rwała się nieustannie.

— Ho ! ho 1 — szepnął Rival do Ro
berta —  wiadomość widocznie podziałała na 
zim no!... Bywaj zdrów!... winogrona za zie
lone !

Tymczasem baron, choć zamyślony, za
bawiał dam y; miał on zwyczaj pić poncz 
wieczorem, a ponieważ Aurora kazała dziś 
zrobić go mocniejszym, niż zwykle, baron 
pił ochotniej i coraz więcej był ożywiony, do 
tego stopnia, że wydawało się, jakby chciał 
zdobyć się lub ośmielić na jakieś stanowcze 
postanowienie.

— Przychodzi mi na myśl, że żałuje, 
iż odrzucił propozycyę, którą uczyniłeś mu 
dzisiaj rano!... — szepnął Rival — ale gdyby 
chciał wracać do tego tematu, radzę ci pilnuj 
się co do warunków!...

Nareszcie, około dziesiątej godziny, czu

jąc zapewne, że już zamiar jego dojrzał do
statecznie, baron wstał.

— Straszne tu gorąco — rzekł nagle. — 
Kuzynie, chodź wypalić ze mną cygaro na 
dworze!.,.

W tonie mowy tak widocznie przebijała 
intencya poufnej rozmowy, że Robert wstał, 
a Raul nie wybierał się iść z nimi.

Na dworze, zawsze dużo mówiący baron 
ciągnął’ dalej rozmowę zresztą na tem at ba
nalny, nie zdając się zajęty niczem ważniej- 
szem prócz zapalaniem fajki, ale Robert do
skonale przeczuwał, co się przygotowuje i miał 
się na baczności. Tymczasem baron, z banal
nej rozmowy schodził na coraz poufniejsze 
tory, wychwalając spokój i szczęście życia 
rodzinnego na wsi, wypoczynek po przejściach 
rozmaitych, po darem nych walkach życiowych.

—  Dobrana biblioteka, skromny dobro 
byt i upodobania, żona zawsze w dobrym hu
morze.... to nie są rzeczy trudne do otrzyma
nia!... — dodał naiwnie, z westchnieniem. — 
Ładne dzieci, te ptaszęta szczebioczące we
soło, radość życia.... Ale ja  fantazuję, a ty 
mnie nie słuchasz?...

—  Ależ t a k ! tak!... proszę mówić!... — 
rzekł Robert.

— Ba! — kiedy ciągle myślisz o tym 
głupim Poinsinet - Laroze i o wiadomościach, 
jakich ci udzielił!... Co do mnie, cały dzień 
nmie to trap iło !... W ysilałem mój biedny 
mózg....

Robert nie przerywał, czekając na wzno
wienie rannych układów na pozór przerwa
nych. Ale ku jego wielkiemu zdziwieniu 
Boisdesnier zupełnie o czem innem mówić 
zaczął.

— Ba! — rzekł potrząsając głową ze 
smutkiem — nie ma co mówić, strata wielka 
i niespodziewana w spadku po naszej wa- 
ryatce ciotce,... Ale w każdym razie, kuzy
nie, chociaż to wielka przykrość, ziemia ci 
przynajmniej zostaje.... A gdybyś chciał do-

pomódz jej trochę, da ci przynajmniej tyle, 
abyś mógł wyżyć z rodziną, nie zmieniając 
tak bardzo zwykłego trybu domu. Trzeba nam 
się tylko porozumieć i połączyć wspólnie n a 
sze interesa.... Płacę ci piętnaście tysięcy pięć
set franków dzierżawy.... to znaczy, że końce 
można związać. Ale gdybyśmy się porozu
mieli i w ten sposób zjednoczyli nasze inte
resa, moglibyśmy naprzykład sprzedać trochę 
drzewa z lasu, co by nam dało możność od
nowienia winnic i uprawienia pewnego ka
wałka dobrej ziemi, która odłogiem stoi z po
wodu braku rąk i nasienia.... rok rocznie 
mógłbyś liczyć na szesnaście do ośmnastu ty
sięcy franków dochodu z tego kawałka..,. Co 
do mnie —  dodał z dobroduszną miną — 
nie potrzebuję niczego więcej do tego co mam 
teraz.... Przyczyniłoby mi to trochę pracy, 
oto wszystko!... Moje zachcianki i ambicye 
um arły od lat przeszło dwudziestu.... Jestem 
stworzony do życia mędrca i filozofa, używa
jącego w spokoju tego co posiada.... Moja żo
na jest aniołem poświęcenia, a sam wycho
wałem moją córkę ... to znaczy, że ukształci- 
łem młodą duszę i um ysł pełen godności, 
prostoty i prawdy.... I  cóż temu dziecku po
trzeba?... Męża z wyboru serca, dość inteli
gentnego, aby umiał ją  poznać i kochać.... 
Z posagiem danym jej przez matkę chrzestną 
nie trudno jej będzie znaleść tego męża.. . 
Gdyby miał tylko tyle co ona, a łatwo im 
będzie dojść do trzydziestu tysięcy franków 
dochodu! Pojmuję wybornie, że młodość po
trzebuje się bawić, że młode małżeństwo mo- 
żeby wolało mieszkać w Paryżu.... A więc 
cóż?... Zajęty ważnemi majątkowemi sprawa
mi będę szczęśliwy, jeżeli trzy lub cztery mie
siące na rok mnie poświęcą.... Jak  mnie wi
dzisz, gniazdko mam usłane, co mi pozwala 
oddać się szczerze i bezinteresownie przyjaźni 
takiego jak  ty samego towarzysza. Słyszałem 
już ze dwadzieścia razy od ciebie, że nie masz 
ochoty do małżeństwa; z podobnemi przeko-



wywiązania się ze swego zadania. Paryskie 
dzienniki liczą na obsługę telefonem, ale i 
to będzie trudnem , gdy 80 sprawozdawców 
zechce naraz mówić, a każdy potrzebuje dla 
siebie co najmniej godzinę!

Separatyzm w Hiszpanii.

Z przykrem uczuciem, lecz bez zdziwienia, 
CzJta ł świat polityczny przed kilku dniami w de
peszach z Hiszpanii doniesienie o antipaństwo- 
wych demonstracyaeh w Barcelonie z okazyi 
wizyty eskadry francuskiej w tamtejszym por
cie. Bez zdziwienia, bo separatystyczne dą
żności rozmaitych prowincyj hiszpańskich od 
dawna nie są tajemnicą, a smutny stan kraju 
po zeszłorocznej klęsce ożywił wszystkie roz
kładowe prądy i dążności, nurtujące organizm 
starożytnej monarchii. To też przed kilku dnia- 
®i> kiedy w teatrze Tivoli w Barcelonie dla 
uczczenia gości francuskich zagrano Marsy- 
tiankę, tłum  bił oklaski. Gdy zaś na życzenie 
admirała Poum iera kapela zagrała królewski 
marsz hiszpański Fandangi, w teatrze ode
zwały się głośne sykania i burzliwe okrzyki: 
* Niech żyje wolna K atalon ia"! a z drugiej 
strony : „Niech żyje Katalonia francuska"! 
N a ulicy powtórzyły się te manifestacye. Do
wódca eskadry francuskiej adm irał Fournier, 
wobec tyeh wypadków zmienił plan jazdy, i 
omijając Palmę, udał się ze swą eskadrą wprost 
do Mahony, a odmówił udziału w uroczystem 
przyjęciu, które zamierzano mu zgotować 
w teatrze w Novidaes. Postanowienie to do
wodzi, że adm irał francuski nie uważał mani- 
festacyi baftelońskiej za prosty wybryk pod- 
oehoconego tłumu, lecz przypisywał jej zna
czenie polityczne.

M anifestacja ta odbiła się głośnem 
echem w całej Hiszpanii, a z niechęcią i za
niepokojeniem przyjęto ją zwłaszcza w Ma
drycie. Tam w parlamencie przywódca opo- 
zycyjnych konserwatystów Bomero Robledo 
poruszył w gorących słowach tę sprawę, na
zywając nędznikami tych, którzy poważyli się 
Wygwizdać hym n narodow y; mówca wyraził 
przekonanie, że cała Hiszpania potępia bez
względnie manifestantów. M inister spraw we
wnętrznych początkowo odmówił zajściu w 
teatrze w Tiroli wszelkiego znaczenia i zape
wniał nawet, że nie wołano: „Niech żyje Ka
talonia francuska!". Kiedy jednak Robledo 
opisał zajście z wszelkimi szczegółami i za
znaczył, że nie trzeba lekceważyć objawów 
zdrady ojczyzny, minister zapewnił, że mani- 
lestacya była dziełem garstki „zapaleńców", 
a prefekci w Barcelonie i Biskai otrzymali na
kaz, aby zwalczali energicznie wszelkie obja
wy separatystyczne. Poseł kataloński, Malu- 
gner, stanął w obronie swej dzielnicy, twier
dząc, że jest przywiązana do dynastyi i nie 
myśli o zdradzie stanu. Zaprzeczyli mu je 
dnak natychm iast katalońscy posłowie repu
blikańscy. Lletget oświadczył, że Katalończy
cy wprawdzie są i pragną pozostać Hiszpa- 
u ami, ale manifestacya w Barcelonie była 
protestem przeciw rządowi, który pod pozo- 
r em obrony monarchizmu odbiera ludowi je
go prawa, i wogóle przeciw polityce m onar
chistów. Inny poseł republikański, Sołet,^ do
dał, że Katalończycy nie pragną odłączyć się

uaniami się nie w a lczy ..O sta teczn ie , może 
masz słuszność.... a może.... szkoda!... W ka
żdym razie masz tutaj między nami rodzinę, 
prawdziwych przyjaciół.... I  czegóż ci więcej 
Potrzeba?... Chciałem ci powiedzieć to wszy
stko, aby ci podnieść ducha.... Ostatecznie 
^msi się kiedyś coś znaleść z tych sum prze- 
Gwcnionych przez starą — jak jest przeko
r n y  ten osioł notaryusz.... I  z pewnością nie 

się będę wahał wyjawić to, co wiem o ma- 
jminacyach starej.... A najprzód wybiorę się 

Paryża, wyszukać kilka tych Kanalii, któ- 
|’.e tutaj widziałem i których potrafię zmusić 

? Wyjawienia prawdy.... Może trzeba będzie
kułaka.... a o to się nie boję....

. Gdy Robert znalazł się sam z przyja- 
C1ółmi, opowiedział im ten zadziwiający mo
nolog.

— A wiecie, że to nie do uwierzenia?... — 
zawołała Aurora. —  W tej zawikłanej prze
mowie mieści się, wyraźnie je d n o : „Ożeń się 
z moją có rką!, a ja  będę miał w tern swój 
mteres, aby złapać co się da z kapitałów

— Dość sp ry tn ie ! — dodał Rival. — 
Ciekawa rzecz jednak, czy rzeczywiście on 
coś wie ?

—  Głupi jesteś, mój kochany! — za
wołała Aurora. — Gdyby znał kryjówkę, w 
której schowane pieniądze, byłby się zgodził 
Pa podział majątku dziś rano.... Trzeba szukać 
mnej przyczyny....

W  każdym razie, cena, za jaką baron 
Przyrzekał swoją pomoc, była tego rodzaju, że 
Wszelkie układy były niemożebne. Robert był 
ostatecznie zgnębiony i zrozpaczony, gdyż wszy
stkie jego plany uwiezienia K rystyny w ni
wecz się. obróciły.

(Ciąg dalszy nastąpi).

od Hiszpanii, ale domagają się stanowczo zu
pełnego samorządu i zwalczać będą zawsze 
tendencye monarehiczne i rząd, który jest 
niemi przejęty. Ostatecznie, na żądanie gabi
netu, zamknięto pospiesznie tę drażliwą dy- 
skusyę, która wymownie świadczy o smutnych 
stosunkach, panujących w Hiszpanii.

Natomiast wzrosło w ostatnich czasach 
ogromnie na siłach stronnictwo, domagające 
się wcielenia Katalonii do Francyi, która no
wemu temu nabytkowi zapewniłaby samorząd 
prowincyonalny i gminny. Stronnictwo to re
krutuje się przeważnie z tak zw. „regionali
stów". Celem uspokojenia ich, przyrzekł im 
rząd hiszpański równouprawnienie ich języka 
z urzędowym językiem kastylskim, przywró
cenie dawnych ich zwyczajów i pewne przy
wileje, decentralizacyę i t. p. Ponieważ jednak 
ani jedno z tych przyrzeczeń nie zostało speł
nione, przeto zawiedzeni w swych nadziejach 
Katalończycy, odwracają się z oburzeniem od 
Madrytu, a zwracają pełne tęsknoty spojrze
nia ku Francyi. Ponieważ wreszcie Anglia 
krąży bezustannie w pobliżu portów hiszpań
skich, odbywa ćwiczenia z wylądowywaniem, 
bada mielizny nadbrzeżne, trzyma stale na 
kotwicy w portach wysp Balearskieh kilka 
okrętów wojennych, gromadzi w Gibraltarze 
ogromne zapasy wojenne i codziennie w swych 
dziennikach mówi o podziale Hiszpanii, przy 
którym zapewnić by sobie pragnęła obok po
zostającej już pod jej protektoratem Portuga
lii, hiszpańskie prowincye Galieyę, Estrem a- 
durę i Andaluzyę, przeto Francya wysłała tak 
olbrzymią flotę (21 okrętów) do Hiszpanii, 
aby przekonać Anglików, że po za Pirenejami 
również mieszkają ludzie. W  ten sposób wi
zyta francuska miała dwa cele na oku: groźbę 
pod adresem Anglii i zbadanie usposobienia 
ludności katalońskiej.

Wobec tego na tem większą uwagę za
sługuje korespondencya, którą z okazyi od
wiedzin eskadry francuskiej w Barcelonie za
mieszcza w jednym  z ostatnich numerów 
F rankfurter Zeitung. Korespondent, opisaw
szy zapał, z jakim  ludność stolicy Katalonii 
przyjmowała oficerów i m arynarzy francu
skich, kończy swój artykuł następującemi u- 
w ag am i:

Przypuszczają powszechnie, że flota fran
cuska przybyła do Barcelony w celu zbadania 
pulsu opinii publicznej. Ponieważ prędzej, 
czy później wybuchnie tu wojna domowa, 
której monarchia stłumić nie potrafi, a i kraj 
nie jest w stanie o własnej sile wybrnąć z 
wewnętrznego zamętu, przeto okaże się po
trzeba interweucyi międzynarodowej, przy 
której Francya przez zajęcie Katalonii, lub 
przez protektorat nad tem udzielnem dawniej 
księstwem wynagrodzi sobie utratę Alzacyi i 
Lotaryngii. W  celu więc przekonania się, czy 
i o ile Katalończycy przychylni są takiemu 
rozwiązaniu, przybyła podobno do Barcelony 
eskadra francuska. Ponieważ zaś chodziło o 
stwierdzenie rzeczywistej opinii kraju, a tem 
samem o zapobieżeniu, aby rząd hiszpański 
za pomocą odpowiedniego obrabiania opinii 
nie przedstawił usposobienia ludności w od- 
miennem świetle, przeto wizyta floty francu
skiej równa się nieledwie zamachowi. Rząd 
nie miał czasu na obrobienie ludu, ani na za
rządzenie jakichkolwiek innych środków ostro
żności i Katalonia przestawiła się Francuzom, 
j'aką jest w istocie, jak czuje i myśli, wrogą 
dynastyi, a pełna zapału dla każdego obcego 
mocarstwa. Faktem  jest, że tutejsza opinia 
pu bieżna wita z uznaniem myśl przyłączenia 
Katalonii do Francyi. Na razie „separatyści", 
to jest ci, którzy dążą do oderwania Katalo
nii od Hiszpanii, a ostatecznie zgodziliby się 
na protektorat francuski, stanowią mniejszość.

K R O I I K A

Lwów, 29 lipca.

~~ ®r* Oswald Balzer, profesor Uni
wersytetu lwowskiego i członek krakowskiej 
Akademii umiejętności, zamianowany został człon
kiem ces. Akademii umiejętności w Pradze cze
skiej.

~  ^ Uniwersytetu. Pp. Władysław 
Feliks Gabryszewski, rodem z Krosna w Gali- 
c.yi, i Tadeusz Iskrzycki z Garlicy murowanej, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw.

■ r~  ?j=zaniina kwalifikacyjne dla nau
czycieli szkół ludowych pospolitych rozpoczną się 
w Przemyślu dnia 21 września b. r. o godzinie 
8 przed południem. Termin wnoszenia podań 
kończy się dnia 15 września b r.

— Premiowe strzelanie dr. Teodora
Bałłabana odbędzie się na Strzelnicy w niedzielę 
80 b. m.

P. Juliusz Maeiołowski, rodem z 
Krakowa, zdał — jak  donosi Czas — w król. 
Akademii rolniczo-browarnianej w Weihenstephan 
pod Monachium, z odznaczeniem egzamin dyplo
mowy, oraz egzamin techniczno-gorzelniany.

— Wsparcia dla czeladników kra-

konkurs na cztery wsparcia po 59 zł. 50 ct. 
dla ubogich czeladników krawieckich we Lwo
wie z fundacyi im. Franciszka i Antoniny Ba- 
łutowskieb.

Ubiegający się o te wsparcia mają wyka
zać : 1) że są religii chrześciańskiej i mieszkają 
stale we Lwowie; 2) że są czeladnikami kra
wieckimi i pracują w jednym z lwowskich zakła
dów krawieckich; 3) mają przedłożyć świadectwo 
ubóstwa i moralności, wystawione przez właści
wy urząd parafialny, a zatwierdzone przez 
komisaryat danej dzielnicy i przez właściciela 
zakładu krawieckiego, w którym są zajęci.

W świadectwie tem dokładnie" ma być wy
mienione, że ubiegający się o wsparcie żyje
tylko z pracy swych rąk, że prowadzi życie 
moralne, nie oddaje się żadnemu nałogowi, że 
pilnie, gorliwie i sumiennie pracuje w swym 
zawodzie. Pierwszeństwo mają przy równych
warunkach ubóstwa czeladnicy krawieccy, którzy 
kiedykolwiek zajęci byli w pracowni krawieckiej 
ś. p. Franciszka Bałutowskiego w jakimkolwiek 
charakterze.

Podania, zaopatrzone w potrzebne dowody, 
mają być wniesione do magistratu najdalej do 
31 sierpnia b. r.

— Z powodu zajść podczas wiecu ka
tolickiego w dniu 14 maja r. b. na placu po- 
wystawowym i w t. zw. bali muzycznej, oraz 
po tymże wiecu, aresztowano wówczas kilkana
ście osób, które stawiały opór policyi, utrzymu
jącej porządek. Aresztowani w liczbie 10, sta
nęli w dniach 27 i 28 b. m. przed trybunałem 
sądu karnego we Lwowie pod zarzutem bądź 
to gwałtu publicznego, bądź zaburzenia spoko
ju  publicznego przez występek zbiegowiska. — 
Trybunałowi przewodniczył radca Weinreb. 
Po trzydniowej rozprawie, w ciągu której 
prokurator odstąpił od oskarżenia jednego z 
obwinionych, zapadł wczoraj wieczorem wy
rok, skazujący oskarżonego Franciszka Cho- 
dzickiego, robotnika z Zaleszczyk, lat 24, na 
dwa miesiące ciężkiego więzienia, obostrzonego 
jednorazowym postem co tydzień, Ludwika Ko
pacza, czeladnika stolarskiego z Przecławia, lat 
30, na 3 tygodnie ścisłego aresztu z jednorazowym 
postem co tydzień; wreszcie Michała Wyrostka, 
słuchacza praw, lat 23, na trzy dni aresztu, 
które mu zamieniono na 15 zł. grzywny. In
nych oskarżonych uwolniono.

— Statystyka ruchu pocztowego
wykazuje, że w miesiącu czerwcu r. b. przeszło 
prze Lwów poc-ziy listowej ogółem 1,209.932 
egzemplarzy, poczty wozowej 56.158 przesyłek.

W rubryce ruchu kasowego znajdujemy, 
że wpłacono przekazów na kwotę 770.964 zł. 
47 ct., czeków kasy oszczędności na 1,528.622 
zł. 30 ct., zwykłych wkładek oszczędności na 
24.200 zł. 49 ct. Razem na 2,323.787 zł. 26 ct.

Wypłacono zaś : przekazów na kwotę
1,028.536 zł. 4 6 Yg ct., asygnat czekowych kasy 
oszczędności na 926.877 zł. 70 V* ct-, ze zwy
kłych wkładek kasy oszczędności (zwroty) na 
18.079 zł. 61 ct. Razem na 1,973.513 zł. 78 ct.

—  Ruch telegraficzny w miesiącu 
czerwcu. We Lwowie przetegrafowano depesz 
143.154.

— Ruch telefoniczny. W czerwcu r. b. 
było we Lwowie w sieci miastowej 696 abonen
tów, a rozmów telefonicznych 64.508; w sieci 
zaś międzymiastowej abonentów było 50, liczba 
zaś rozmów międzymiastowych telefonicznych 
wynosiła 771.

=  Z zapisków policyjnych, w  mie
szkaniu aresztowanej podejrzanej źebraczki He
leny Kostek zakwestyonowano 6 koszul dam
skich, 8 męskich, z różnymi znakami, 4 włó
czkowe chustki zimowe (nowe) i obrus niewia
domego właściciela.

Aresztowano Szulima Rubina, który dziś 
rano po godzinie 5 zakradł się do pomieszkania 
Sary Agid, szynkarki pod 1. 18 nl. Sobieskiego, 
korzystając z chwili, gdy ta wyszła do szynku. 
Rubin zdołał zaledwie jeden kubek srebrny 
ukryć koło siebie.

Aresztowana tej nocy o godzinie 1 za 
włóczenie się po mieście Paulina Nicków, lat 
28 licząca, będąc nieco podpitą i rozdrażnioną, 
skoczyła z ganku I  piętra w zabudowaniu are
sztów policyjnych na podwórze. Odstawiono ją  
do szpitala powszechnego.

=  Nagła śmierć. Dziś rano znaleziono 
Julię Saramacińską, ze Skniłowa, lat 35, słu
żąca inżyniera R., pod 1. 15 Cborążczyzna, le
żącą na podłodze w kuchni bez życia. Nie jest 
wykluczonem, że Saramacińska, która skarżyła 
się, że ją  porzucił kochanek, zażyła trucizny. 
Z tego powodu, jakkolwiek śladu trucizny na 
razie nie znaleziono, oddano zwłoki Julii S. do 
kostnicy, celem przeprowadzenia obdukcyi.

—  W ięzień Jan Szostak, zasądzony za 
zbrodnię kradzieży wyrokiem c k. sądu krajo
wego w Krakowie na 1 1/2 roku ciężkiego wię
zienia, rodem z Borku falęckiego, powiatu pod
górskiego, 24 lat liczący, stanu wolnego, wyro
bnik, zbiegł dnia 27 b. m. o godzinie 1 po po
łudniu od budowy dróg w Skawicy.

Szostak jest wzrostu średniego, twarz ma 
pociągłą, ospowatą, włosy krótko strzyżone cie- 
mno-blond, oczy piw ne, nos gruby, szeroki, 
usta proporcyonalne, zęby zepsute, zarost twarzy 
golony.

— Pm żana, miasto powiatowe w gub. 
grodzieńskiej, nad rzeką Mucbaczem, zniszczył

prawie do połowy pożar, który wszczął się ubie
głej niedzieli i trwał do poniedziałku. O mieści e 
tem możemy według K uryera  Warszawskiego 
podać następujące szczegóły: Miasto ma 7634 
mieszkańców, według ostatniego spisu ludno
ści. Znajduje się w niem kościół murowany św. 
Zygmunta i Wacława (na miejscu dawnego z 
r. 1522), stacya pocztowa, urząd powiatowy, 
zjazd sędziów pokoju, szkoła powiatowa dwu- 
klasowa, szpital miejski i żydowski.

Miasto posiada małą fabrykę tytoniu, 
dwa browary, kilka fabryk świec łojowych i 
młyn parowy. Rzemieślników liczy kilkuset: są 
to przeważnie garncarze, zamieszkali na przed
mieściu zwanein Górka. Głównymi przedmiota- 
mi handlu jest bydło i narzędzia rolnicze. Mia
sto wogóle ubogie i licho zabudowane; domy 
przeważnie drewniane.

Nazwę Prużany spotykamy w dziejach po 
raz pierwszy w połowie XV. stulecia, gdy kniaź 
Kobryński usiłował założyć tu miasto. Pierwo
tnie miał tu stać dwór należący do ks. Ko- 
bryńskick, nazwany Dobuczyn, który nazywano 
podług podania Prosianą, od prosa, które zna
komicie się tu rodzi. Według innego podania, 
założycielami osady tej są wychodźcy pruscy, 
którzy, uchodząc przed Krzyżakami, schronili się 
do dzielnicy ks. Kobryńskicb, osiedlili się w 
lesistych okolicach wsi Dobuczyna i nadali no
wej osadzie miano Prussany lub Prusiany. Po 
wygaśnięciu w linii męskiej rodu Kobryńskicb, 
Kobryńszczyzna przeszła w posiadanie Wacława 
Kostewicza, męża Anny, siostry ostatniego księ
cia Kobryńskiego.

Kostewicz ufundował w Prużanie kościół 
pod wezwaniem św. Zygmunta i Waeława.

W r. 1534 zaliczono Prużanę do rzędu 
miasteczek. Na mocy przywileju, wydanego w 
r. 1589, pozwolono miastu mieć własne kramy, 
rzeźnię i wagę, upoważniono je do pobo
rów miejskich i do ściągania opłaty za wolne 
szynkowanie miodu i piwa.

— Hotel Lambert w Paryżu, instytut 
wychowawczy panien polskich, przestał istnieć 
w r. b. W przeszły wtorek odbyło się w pol
skim kościele Wniebowzięcia za duszę ś. p. Iza
beli z książąt Czartoryskich hr. Działyńskiej 
żałobne nabożeństwo, urządzone przez stowarzy
szenie b. uczenie hotelu Lambert. Celebrował 
przełożony misyi polskiej, O. Orpiszewski, mo
wę miał kapelan instytutu, O. Ohauyin, Orato- 
ryanin. Instytut istniał 54 lat. Założyła go 
ks. Adamowa Czartoryska, a następnie utrzy
mywała go dalej jej córka, ks. Izabela.

Obchodowi przewodniczyła panna Roucpiay- 
rol, dawna długoletnia dyrektorka zakładu. 0. 
Chauvin zagaił uroczystość przemową, po której 
przełożona zakładu panna Glaudin odczytywała 
nazwiska nagrodzonych uczenie. Oto ich imiona: 
Jad. Fluder (Wielkopolanka), 14-letnie dziewczę, 
otrzymała świadectwo celujące. Dzięki głównemu 
spadkobiercy ś. p. Działyńskiej ma onazapewnione 
do końca nauk stypendyum na równi z siedmiu 
innemi koleżankami. Anna Jaszowska po roku 
pobytu w Instytucie otrzymała w Sorbonie pierw
szy medal z literatury francuskiej. Odznaczenia 
na kursach Sorbony otrzymały panny : Marya 
Rybińska, Marya Chmielewska, Janina Piotro
wicz, Janina Dąbrowska, Zofia Hurczyn, Wanda 
Podczaska i Marya Kolska; 17 - letnia Elżbieta 
Piechowska złożyła wyższy egzamin nauczyciel
ski i otrzymała w Sorbonie .pierwszy medal z 
literatury starożytnej.

Z muzyki pod kierunkiem panny Zofii 
Glindzicz pierwszą nagrodę otrzymały panny: 
Michalina Mostowska, Elżbieta Piechowska i 
Marya Kolska; drugą nagrodę panny: Janina 
Piotrowicz i Dąbrowska.

Z powodu żałoby nie było popisu z mu
zyki. Po rozdaniu nagród jedna z uczenie od
czytała mowę pożegnalną.

W końcu profesor bistoryi i literatury pol
skiej, p. Gasztowtt, wygłosił piękne przemówie
nie okolicznościowe, z powodu zamknięcia sła
wnego i tyle pożytecznego zakładu.

— Samobójstwo. W Abbazyi otruł się 
magister farmacyi z Czerniowiec, Ignacy Men- 
kes, liczący lat 29, a od 8 miesięcy zajęty w 
jednej z aptek w Abbazyi. Powodem była nie
szczęśliwa miłość.

— Stowarzyszenie matek. W całej 
Ameryce północnej rozgałęzione są szeroko tak 
zwane „Mothers Sckool Clubs", czyli „Szkolne 
stowarzyszenia matek".

Najdoskonalszy typ takiego stowarzyszenia 
znajdujemy w mieście Detroit, w stanie Michigan. 
Założyła je nauczycielka, panna Henryka A. 
Marsh. Raz na miesiąc nauczycielki i matki zbie
rają się w jednej z sal szkolnych i studyują 
razem wszystkie pytania, tyczące się zdrowia, lub 
wychowania dzieci.

Odbywa się to według programu, przygo
towanego naprzód i nakreślonego ze szczególnem 
uwzględnieniem praktycznego życia. Każda z pań 
otrzymuje kwestyonaryusz, nad którego zapyta
niami ma zastanowić się przez miesiąc. Na przy- 
szłem zaś zebraniu wszystkie rozprawiają nad 
punktami mniej jasnymi, lub nasuwającymi wąt
pliwości. W ten sposób „Kluby matek" nabie
rają cech prawdziwie pedagogicznych. Dokony
wa się w nieb po raz pierwszy ścisłe połącze
nie ogniska i szkoły, zbliżenie matki i nauczy
cielki.

Pomysł swój wprowadziła panna Marsh 
w życie w październiku 1894 r. Zebrała 40 
matek w szkole w Detroit; dziś stowarzyszeniewieckieh. Magistrat miasta Lwowa ogłasza

„Gazeta Lwowska" z dnia 3^^?ipca 1899.



liczy więcej niż stu członków. Przy „School Club1' 
powstał równocześnie oddział dobroczynny, li 
czący 20 osób. Zeszłej zimy oddział ten rozdał 
więcej niż dwieście ubrań ubogim dzieciom. 
Nadto w tym roku ma on założyć szkołę szycia

Stowarzyszenie matek w Detroit posiada 
dziś własne pismo The Pedagog’s Paper (Ga
zeta pedagogiczna), urządziło także zjazd, który 
przeszedł wszelkie oczekiwania.

Należy przyznać, mówi jego organizatorka, 
że amerykańska matka stoi obecnie przed pro
blematami bardziej trudnymi i ważnymi, niż naj
zawilsza kwestya polityczna. Odkrycia i wyna
lazki, te dwa czynniki postępu i przemysłu 
zmieniły zupełnie w danym kierunku warunki 
bytu. Tymczasem dom i szkoła nie zdążyły do 
nich przystosować się, a więc tern bardziej po 
trzeba wspólnego icli działania.

Od r. 1894 podobne towarzystwa utwo
rzyły się w najrozmaitszych miastach Zjedno
czonych Stanów. Nowy Jork wydaje również 
specyalne pismo Głos Matełc. Stowarzyszenia 
macierzyńskie stanu Utach zebrały w r. 1897 
swój kongres stanowy. W r. 1898 odbył się 
staraniem omawianych stowarzyszeń pierwszy 
międzynarodowy kongres matek w Waszyngtonie.

Więcej niż 300 delegatek wzięło udział 
w rozprawach. Odczyty i omawiane pytania ty
czyły się najróżnorodniejszych dziedzin, mających 
obchodzić matki. Oto niektóre z n ich : „Matki
1 szkoły", „Praktyczne wyniki studyów", „Jak 
ustrzedz młodzież od złej lektury", „Dziedzi
czność", „Szkoły narodowe dla kobiet", „Stu- 
dyum przyrody w domu" i t. p. Następny kon
gres ma odbyć się w roku bieżącym.

— Strejk służby tranrwayowej. W No
wym Jorku wybuchł dawno już przewidywany 
strejk służby tramwajowej. Z górą 10.000 kon
duktorów, woźniców i innych ludzi, służących w 
brooklińskiem „Rapid-Transit-Company", porzu
ciło służbę, skutkiem czego komunikaeya po
między Brooklinem i Nowym Jorkiem została 
zawieszoną. Strejkująoy skarżą się, że zamiast 
10-godzinnej pracy, przepisanej ustawą, za 18 
dolarów tygodniowo pracują dziennie z górą go
dzin 12, za godziny zaś pozaobowiązkowe nie 
otrzymują ani szeląga. Żądają przeto, aby im 
płacono za ilość mil przejechanych w czasie 
służby. Co znaczy ten strejk dla mieszkańców 
Nowego Jorku, mających swoje interesa w Broo- 
klinie, mogą tylko ci sądzić, którzy doświadczyli 
szkód na sobie; większa część handlarzy, robo
tników i t. p. mieszka w Brooklinie, w najod
leglejszych przedmieściach Coney - Island, gdzie 
w święta zbiera się setki tysięcy gości. W osta
tnią niedzielę doliczono się 85.000 osób. 
Dla wielu restauratorów jest to stratą niepowe
towaną. Winnym strejku jest, jak opowiidają, 
msr. Rossiter, prezes towarzystwa tramwayowe- 
go. Odmówił on mianowicie przyjęcia deputacyi 
robotniczego towarzystwa „Knijhts of Labor" 
(rycerzy pracy). 300 uzbrojonych polieyantów 
nowojorskich obozuje na ulicach Brooklinu.

— Beczka nad beczkami. Niejaki p. 
Fruhinsholz, przemysłowiec z Nancy, zbudował 
na wystawę przyszłoroczną w Paryżu największą 
beczkę, jaka kiedykolwiek istniała na świecie. 
Słynna beczka lieidelberska iniała tylko 2000 
hektolitrów zawartości; w beczce p. Fruhinsholza 
mieści się 4200 hektolitrów, czyli 420.000 kwart 
płynu. Ma ona 9 1/1 m. średnicy, k lepki— jeśli 
można się tak wyrazić —  po 24 otm. grubości. 
W lasach dziewiczych Mississipi kosztem 60.000 
fr. wycięto na tę osobliwość sto drzew, staran
nie wybranych, aby nie miały mniej, jak po
2 m. średnicy i żadnych gałęzi na wysokości 
10 m. Dwanaście stalowych obręczy, waży każda 
po 1000 klg.; cała beczka waży 50.000 kwin
tali. Kolos ten ozdobiono z jednej strony pię
knie: rzeźbiarz Vallin wyrył w samem drzewie 
trzy postacie, karyatydy, uzmysławiające wino, 
piwo i jabłecznik. Całość kosztowała 200.000 
fr. Pracowało nad nią 154 robotników przez 
rok cały. Aby ten nadzwyczajny okaz przewieźć 
z Nancy na wystawę, trzeba będzie go rozebrać 
i naładować na 30 wagonów. Przedtem jednak 
fabrykant, p. Fruhinsbolz, wyprawił w beczce 
wspaniałą ucztę na 150 osób, podczas której 
właściciele browarów lotaryńskich wręczyli mu 
dyplom honorowy mistrza sztuki bednarskiej. 
Bo też zrobił „majstersztyk" nielada.

M i i  liiera c lo -a M m i.
Zbioru ustaw i rozporządzeń administra

cyjnych, wydawanego we Lwowie z inieyatywy 
lwowskiego Towarzystwa prawniczego pod re- 
dakcyą radcy Namiestnictwa Jerzego Piwocltie- 
go, wyszedł zeszyt 29, zawierający arkusze 49 
do 53, tomu I. — W zeszycie tym pomieszczo
no dalszy ciąg przepisów w zakresie Zarządu 
skarbowego, oraz w zakresie Zarządu sprawie
dliwości. _

Na zimowy sezon teatralny w Berlinie 
zapowiedziano już cały szereg nowości. Ludwik 
Fnlda pracuje nad wielkim utworem baśnią 
wierszowaną, którą spodziewa się niebawem 
ukończyć. Feliks Philippi ma już ukończony 
wielki dramat współczesny; Ernest Wolzogen i 
Hary Olden do spółki przygotowali kilka no
wych dramatów, Blumenthal i Kadelburg ró
wnież do spółki kilka komedyj. Wildenbruch

wystawi na scenie królewskiego Schauspielhausu 
nowy dramat p. t.: „Córka Erazma". Gerhard t 
Hauptmann i Sudermann podobno wielkie przy
gotowują niespodzianki, o których tajemnicze 
krążą szepty.

8DSP0DAKSTW01 HANDEL
S p ra w o z d a n ie  z a rz ą d u  ta rg o w e g o  

„Ogólnego Związku dla hodowców i hand la
rzy bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 
27 lipca I. targu w Krakowie na Prądniku 
białym opiewa :

Spęd ogólny 150 sztuk bydła, 1 buhaj, 
1 krowa, 3 jałówki. Sprzedawano: woły średniej 
jakości po 31 zł., bydło liche po 27 zł. 50 
ct. za 100 klg. żywej wagi, niesprzedane 
sztuki primo wysłano do Wiednia. Sprzedane 
bydło pochodziło z Zadwórza, Buczacza, Stryja, 
Kołomyi, Lwowa i z Grodkowie koło Kra
kowa.

Z powodu uroczystości, która się odbyła 
w czasie otwarcia nowej targowicy i nawal- 
nego deszczu, targ tym  razem był tamowany; 
mimo to prawie wszystkie partye sprzedano.

Na targu oprócz kupców krakowskich 
jawili się kupcy z Wiednia, Pragi, Berna, 
Morawskiej Ostrawy, ze Szląska i t. d. i czynili 
znaczne zakupna.

Uskuteczniali sprzedaż komisyonerzy Teo
dor Wójcicki, Lipmann Imergliick, Szachne 
Im ergliick i Salamon. Im ergluck z Krakowa 
pod bezpośrednim nadzorem Zarządu targo
wego. ______

T o m aszo w sk a  k o le j  ż e la z n a . K u-
ryer W arszawski donosi: W sprawie kolei 
tomaszowskiej udawali się niedawno do Mo
skwy : koneesyonaryusz kolei ordynat M aury
cy hr. Zamoyski, pełnomocnik jego p. Kubi
cki, oraz bankier Stanisław Szpak. Celem tej 
podróży było sfinansowanie Towarzystwa akcyj
nego kolei tomaszowskiej, które na miejscu 
nie zdołało znaleźć i poruszyć odpowiednich 
kapitałów. W obec tego potrzeba było uciec 
się do pomocy kapitalistów moskiewskich. Po
łowę akcyj kolei tomaszowskiej nabył znany 
przemysłowiec i przedsiębiorca kolejowy w 
Moskwie, L. S. Polaków, który uczestniczy w 
Towarzystwie z udziałem 1,500.000 rubli. — 
Właścicielem drugiej połowy akcyj pozostał 
założyciel kolei, ordynat M aurycy hr. Zamoy
ski, wespół z kilku kapitalistami miejscowy
mi ze sfer arystokratycznych i bankierskich.

Po złożeniu przez Maurycego hr. Za
moyskiego wymaganej przez ustawę sumy 
gwarancyjnej 1,500.000 rubli w Banku pań
stwa, stanowiącej połowę kapitału zakładowe
go kolei tomaszowskiej, obecnie oczekiwane 
jest ostateczne pozwolenie ministerstwa skarbu 
na zorganizowanie się i ukonstytuowanie To
warzystwa tej kolei, którego prezesem będzie 
Maurycy hr. Zamoyski. Gdy pozwolenie na
dejdzie, zwołane będzie pierwsze zebranie 
ogólne akcyonaryuszów nowej kolei, które do
pełni wyboru rady zarządzającej i postanowi 
rozpoczęcie robót przy budowie kolei toma
szowskiej, prawdopodobnie jeszcze w r. b. Ko
szta budowy i urządzenia kolei obliczone na 
11,500.000 do 12,000.000 milionów rubli, 
pokryje w części kapitał zakładowy, w części 
zaś obligaeye 5 pre,

Wchodząc w stosunki finansowe z Po- 
lakowem, ordynat M aurycy hr. Zamoyski za
strzegł i otrzymał wzajemne przyrzeczenie, że 
budowa kolei, a potem jej wprowadzenie w 
ruch i eksploatacya dopełnione będą przy po
mocy sił wyłączuie k ra jo w y ch  tak pod wzglę
dem personalu technicznego, jak  robotniczego 
i urzędniczego.

K o le j ż e la z n a  z W arsz a w y  do K a 
lisza . Donoszą, iż dyrekeya kolei warszawsko- 
wiedeńskiej przystępuje do zorganizowania słu
żby technicznej, która otrzyma posady przy 
budowie nowej kolei szerokotorowej z W arsza
wy do Kalisza. Naczelnikiem biura budowy i 
robót będzie inżynier mianowany przez mini
sterstwo komunikacyi. Widocznie więc sprawa 
budowy tej kolei ma być wkrótce ostatecznie 
zadecydowaną.

W ie d e ń , 29 lipca. Spirytus 19 60 do 
20' — . Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13 85 do —■—.

B u d a p e sz t, 29 lipca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8-36 do 8'38, na 
kwiecień 1900 roku 8'70 do 8'72, żyto 
na październik 6'67 do 6-69, kukurudza na 
sierpień 4'66 do 4'68, na maj r. 1.900 
4 79 do 4-81, owies na październik 5'45 do 
5-47, rzepak na sierpień 11-90 do 12-— .

Oferty na pszenicę ; słabe.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendeneya: lepsza.
P ogoda: ciepło.
W ie d e ń , 29 lipca. Targ zbożowy. Psze

nica na jesień 8'45 do 8'46, żyto na jesień 
6 93 do 6 94, kukurudza na lipiec-sierpień 
5'10 do 5*12, na wrzesień - październik 5'06 
do 5-07, owies na jesień 5*75 do 5*76, rzepak

na sierpień - wrzesień 12-25 do 12-35, olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień — ■— do

Tendeneya: silna.
Pogoda: pochmurno.
Berlin, 29 lipca. Banknoty austr. 170-—. 

Spirytus 43-— .
F r a n k f u r t ,  29 lipca. (Giełda wie

czorna). Austr. Kredyty 240*90, koleje pań
stwowe — *—, Aipiny — •— , Disconto 196-70, 
Laura 267-50.

P a r y ż ,  29 lipca. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100' —. Mąka 43' 10.

G ie łd a  to w a ro w a . Cukier surowy loco 
Aussig 13-80 do 13 85, loco Ołomuniec 
12-90 do 13 '— , loco Berno-W iedeń 12'90 
do 13-—, za październik i grudzień loco Aussig 
12*47x/s do 12-521/2, cukier w kostkach pri
ma 37*37Ł/s do 37'50, sekunda 37-1V !, do 
37 25. Spirytus kotyngeutowany loco Wiedeń 
19'60 do 20’— . Nafta kaukazka transito 
Tryest. 5 '— do 5 25, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

Lw ów , 29go lipca. Pszenica gotowa 
— do 9'25, pszenica gotowa nowa — •— 

do — , żyto gotowe 6'20 do 6*50, żyto go
towe na term ina — •— do — , owies obro- 
czny gotowy 5'80 do 6*20, owies nowy lub 
na te rm in a— -— do — - — Jęczm ień  pastewny 
5 25 do 5-50, jęczmień brow. — •— do — * ,
groch do got. — do — 1— , wyka 4 50 do 
4*75, nasienie lniane —*— , do —•— , nasie
nie konopne — do — *— , bób — ■ — do 

•— , bobik 4'50 do 4*70, hreezka 7'50 do 
7'75, koniczyna czerwona galicyjska — •— 
do — . biała do — , tymotka

•— do — •— , szwedzka — •— do ku
kurudza stara 5 '80 do 6 '—, nowa — •— do 
— , chmiel stary 65-— do 75-— , nowy za 
65 kilo — •— do —•— , rzepak 10-50 do 
U - —, groch pastewny 5'50 do 5*75, _ do go
towania 6'50 do 9*50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17-25 
do 17'50, na term in 16 50 do 17-— , waran- 
ty — do — .

C. k. uprzyw.

A ssicurazioui generał i w  Tryeście
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  R e p r e z e n t a c j a  Al a  G a l i 
cy i we  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 18. 
Telefon nr. 468. W miesiącu czerwcu 1899 roku 
w dziale ubezpieczeń na życie Tow. Assicura- 
zioni Gcnerali wniesiono 964 wniosków na 
sumę 7,837.240 Kor. w. a., a wystawiono polie 
822 na sumę 6,934.770 Kor. w. a. Od 1 sty
cznia do 1 lipca 1899 roku wniesiono 5.799 
wniosków na sumę 43,966.321 Kor. w. a., a 
wystawiono 4.829 polic na sumę 37,992.842 
Kor. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 1 lipca 1899 roku wyno
szą 2,875.957 Kor. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1898 roku 
449,227.817 Kor. w kapitałach 1 509.315 Kor. 
w. a. w rentach na 70.409 policach, na co re
zerwowano w gotówce 114,696.582 Kor. w. a. 
Zapłacone szkody w r. 1898 w dziale życiowym 
wynoszą 6,336.211 Kor. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia Towarzystwa (1881 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono
633,488.400 Kor. 86 h. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
Ala należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
akiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA

Jak donosi Polit. Corresp., P. M inister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski opu
szcza 29 b. m. Yitel i powraca przez Paryż 
do Wiednia.

P. M inister wojny, generał kawaleryi 
Edmund Krieghammer obchodzić będzie w dniu 
1 sierpnia b. r. 50-letni jubileusz służby woj
skowej w stopniu oficerskim. Na życzenie Ju 
bilata zaniechane będą wszelkie uroczystości 
z okazyi tego jubileuszu.

P. M inister urodził się w dniu 4 czer
wca 1832 roku w Landshut. Ukończył Aka
demię wojskową w W iener-Neustadt, z której 
wyszedł w dniu 1 stycznia 1849, a więc 
przed 50 laty, jako oficer w pułku dragonów 
nr. 5. Jeszcze w roku 1849 brał udział w 
kampanii węgierskiej. W  kampanii włoskiej

roku 1859 i w wojnie roku 1866 wziął udział 
w randze rotmistrza. Po ukończeniu szkoły 
wojennej został w roku 1869 majorem a ró
wnocześnie adjutantem  przybocznym Najj. 
Pana, w roku 1871 podpułkownikiem, w roku 
1874 pułkownikiem, w roku 1879 generat- 
majorem, a w roku 1881 generał-poruczni- 
kiem. W  tym charakterze objął w r. 1886 ko
mendę dywizyi kawaleryi we Lwowie, w r.
1888 komendę dywizyi piechoty nr. 6, a w r.
1889 został komendantem 1 korpusu armii i 
komenderującym generałem w Krakowie. — 
W roku 1891 otrzymał rangę generała ka
waleryi. W roku 1893 po śmierci ś. p. Mi
nistra br. Bauera, został gen.-kaw. Kriegham
m er w d. 23 września 1893 r. c. i k. Mini
strem  wojny.

W iener Abendpost ogłasza tabelę, z któ
rej wynika, że dochód bezpośrednich poda
tków osobistych z r. 1898 wystarczył na 
przyznanie opustów pierwszego stopnia w po
datkach realnych, następnie na rozdzielenie 
trzech milionów zł. między poszczególne kraje, 
a nadto na pokrycie częściowe drugiego sto
pnia opustów. Z rozdzielonej między poszcze
gólne kraje trzech milionów zł. o trzym ały: 
Austrya Dolna 871.898 zł., Czechy 739.761 
zł., Morawa 306.000 zł., Styrya 166.237 zł., 
G a l i c y  a 378.883 zł., Bukowina 42.801 zł.

Wbrew doniesieniom dzienników niemie
ckich zdaje się być rzeczą bardzo prawdopo
dobną, że nie nastąpi spotkanie "cesarza W il
helma z carem Mikołajem II. Wedle tych do
niesień monarchowie mieli się zjechać w 
Darmstadzie, dnia 6 sierpnia; tymczasem pół- 
oficyalna korespondeneya darmstadzka zape
wnia, że car Mikołaj w sierpniu Rossyi wcale 
nie opuści ze względu na niepomyślny stan 
zdrowia jego małżonki, a dalej i dla tego, że 
w tym miesiącu odbywać się będą nabożeń
stwa żałobne za zmarłego wielkiego księcia 
Jerzego.

Referat komisyi kanałowej pruskiej Izby 
dep. będzie gotów, jak zapewniają, z całą pe
wnością na 1 sierpnia. Wygotowaniem refe
ratu zajmuje się podkomisya, wybrana na 
wniosek dr. Liebera. W edług B erliner Neue- 
ste Nachrichten postanowił prezydent Izby 
deputowanych Krócher postawie ustawę kana
łową na pierwszem posiedzeniu po ponownem 
zebraniu się Izby, co ma nastąpić 16 sierpnia

Dzienniki warszawskie przypominają, że 
dnia 13 lipca roku p rzyszłego  do czynności 
Towarzystw kredytowych miejskich w gub. 
Królestwa Polskiego ostatecznie wprowadzony 
będzie język rossyjski; wyjątek uczyniono je
dynie dla korespondencji z dłużnikami i ta- 
ksatorami, która tymczasowo, do dnia 13 li
pca 1903 roku, może być prowadzoną w je 
żyku polskim.

Petersbuskie dzienniki donoszą, że mi- 
sterstwo oświaty postanowiło Akademii nauk po
wierzyć zbadanie warunków zaprowadzenia no
wego stylu kalendarzowego w Rossyi. Zaprojek
towano też utworzyć przy tej Akademii osobną 
radę z przedstawicieli wydziałów: duchowne-" 
go, finansowego, oświaty, spraw wewnętrznych 
i|sprawiedliwośei.

Dziennik Bossya dowiaduje się, że mi
nisterstwo rolnictwa czyni w komitecie m ini
strów starania w sprawie dopuszczenia kobiet 
do zajmowania urzędów w insty tucjach tego 
ministerstwa.

W edług ofieyalnego biuletynu, król Ka
rol rumuński cierpi na dość silną newraglie 
w twarzy, chociaż w ostatnich dniach nastą
piła. już zDaezna ulga. Lekarze zalecają rnu 
tylko, aby przez kilka dni powstrzymał się 
od zwykłych zajęć.

Z Getynii dochodzą echa o uroczysto
ściach z powodu zaślubin następcy tronu czar
nogórskiego Daniły z księżniczką mekienbur- 
sko-strelicką Juttą. Księżniczka przybyła do An- 
tiwari w towarzystwie swojej matki i brata. 
Naprzeciw niej wyjechali książęta Daniło i 
Mirko, oraz w. książę Konstanty Konstanty- 
nowicz, który na uroczystościach ślubnych za
stępował cara. Narzeczonej podano chleb i 
sól. Góry były wspaniale iluminowane. Po wy
lądowaniu księżniczki na brzeg, ludność zgoto
wała wielką owacyę. Przybycie jej do Getynii 
obwieszczono 21 strzałami armatnimi.

W Danii rozgrywa się obecnie zacięta 
walka między pracodawcami a robotnikami w 
budownictwie. Walka ta ogarnęła nie tylko 
cały przemysł budowlany, ale nawet wszelkie 
z tym przemysłem związane gałęzie innych 
zawodów fachowych. Strejk trwa już przeszło 
dwa miesiące, pozbawił pracy około 40.000 
ludzi i udowodnił ponownie, że tego rodzaju 
walk( ekonomiczne dla obu stron, dla praco
dawców i robotników sprowadzają dotkliwe 
i ujemne następstwa. W tym wypadku bezro
bocie jest tern ciekawsze, iż strajkującymi 
byli —  pracodawcy. Niezadowoleni z tego, że
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robotnicy tu  i owdzie urządzają, zmowy dia 
dla wywalczenia lepszych warunków bytu, 
pracodawcy, złączeni w jeden związek, który 
obejmował kraj cały, postanowili w jednym  
dniu zawiesić robotników wszystkich w pracy, 
aby im pokazać, że pracodawcy nie stracili 

Rachuba, na pozór dobra, okazała się 
jednak w praktyce mylną. Robotnicy także 
byli zorganizowani, kasy ich rozporządzały 
znacznymi funduszami, więc, gdy nastąpiło 
ogolne zawieszenie pracy, oni nie protestowali 
przeciw temu i nie uczynili nic takiego, coby 
ln? wobec pracodawców mogło zaszkodzić; 
odbywali jednak zgromadzenia, na których 
wykazywano, że przedsiębiorcy nie dotrzymali 
'ontrąktów, bo robotnicy mieli chęć do pra- 
cy> nie odgrażali się, nie urządzali ogólnych 
stręjkó\v i nie żądali podwyższenia zarobku, 
a mimo to pracodawcy wyrzucili ich z pracy 
1 pozbawili chleba. Zresztą panował spo- 

1; Tak upłynęło kilka tygodni. Widząc wre
szcie że to nie przelewki i że robotnicy nie 
Ust4pią, przedsiębiorcy zażądali zgody. Tym- 
Cz&sem robotnicy odpowiedzieli,_ że do pracy 
Powrócą wtedy, jeżeli przedsiębiorcy pod wy ż- 
Sz§ płacę i skrócą czas pracy. Przedsiębiorcy 
rozpoczęli teraz ze strejkującymi robotnikami 
układy, ale wszelkie ich zabiegi były dotąd 
daremne, bo robotnicy nie ustępują. — Także 
rząd ze swej strony chciał między stronami 
pośredniczyć, ale i to nie miało skutku. Wre
szcie wystąpił wybrany zeszłego roku wydział 
pracodawców i pracowników, który m iał zała
twiać wszelkie spory między jednym i i dru- 
8‘mi i który przyrzekł przywrócić zgodę. W y
dział zażądał, aby obie strony do 28 b. m. 
ułożyły u niego swe warunki, a ponieważ tak 
pracownicy jak  pracodawcy zgodzili się pod
dać wyrokowi tego sądu rozjemczego, więc 
jest nadzieja, że wreszcie w Danii powrócą, 
normalne stosunki przemysłowe.

Dziennik belgijski P etit B leu  twierdzi, 
z- przesilenie gabinetowe w Belgii jest nie- 
Uarki!ione, część bowiem gabinetu zwraca się 
przeciw prezesowi ministrów, Van den Pe^-
rebotn.

Podejrzywany o stosunki z dzisiejszym 
s-biiietem francuskim dziennik paryski M a- 
ił*> w którym niedawno b. minister Rambaud 

taką sympatyą omawiał odwiedziny cesarza 
w dhelma na pokładzie „Iphigenii", obecnie 
ZaJmuje się pogłoskami o rzekomych zamia
rach cesarza W ilhelma przybycia do Paryża.

tóż M atin  oświadcza: „Cesarz Wilhelm mu- 
Sl, to rozumieć i rozumie też, że żaden cesarz 
niemiecki nie może się spodziewać we P ran 
e j  uprzejmego, przyjaznego i wolnego od 
wszelkiego protestu przyjęcia, skoro wprzód 

le zostaną rozwiązane pewne kwestye. Tych 
Westyj nie chce M atin  omawiać. Wszelka 

; V Zejniość — pisze dziennik paryski dalej — 
okazuje cesarz W ilhelm, wszelkie tele- 

tV * J ,  które przesyła do naszych prezyden- 
mianowicie z powodów jakiejkolwiek ża- 

Jy albo po jakichkolwiek wywołujących 
traki^11’6 sP°tkaniach, ułatwiają jedynie* per- 
dzi ye w takich kwestyach, w których cho
reo'0 u łatw ienie z korzyścią wspólnych inte- 
cjoj°w- Nic więcej. W ilhelm II. nie miałby 
U ryeh. doradców, gdyby się spodziewał przez 

. Zl;i®c słowa pozyskać niemożliwą serde- 
Cjfe albo spowodować upokarzające zapar- 

samych siebie ze strony Francuzów. 
p r t  z pewnością nie przyjedzie on do 
dj. ney i!“ Oto rozwiązanie kwestyi, która od 
Ha j f  Ze£° czasu zatrudnia umysły po obu stro- 

Wogezów!

n , Na wczorajszej francuskiej radzie gabi- 
°wej minister spraw zagranicznych Del- 

do .0awładezyT że rzekomy telegram cara 
Zm ' Ludwika Napoleona je s t zupełnie 
oa/ s!0iy . Żadeu dziennik rossyjski go nie 
pf 0i?1ł, jest to rzecz sfabrykowana w Paryżu.

§PHie prezydent m inistrów  Waldeck- 
ce]Usseau potwierdził, że zarządzono śledztwo 
ba wyszukania autorów rozpowszechnionych 

S ad z ie  fałszywych wiadomości.
Nota Agencyi H avasa  zaprzecza sta- 

°Hcz0 pogłosce, jakoby między władzami 
, Dkowemi a prefekturą w Rennes przyszło 
c° j^porozum ień z powodu środków bezpie- 

ebstwa które mają być zarządzone podczas 
P^eesu Dreyfusa.

za hiszpańscy republikanie zamierzają po 
c y k n ię c iu  kortezów wydać manifest do lu-

, Onegaj w Londynie, na śniadaniu, wy- 
.bem przez partyę konserwatywną, wypo

wiedział minister skarbu, Hieks-Beach wiel- 
.4  mowę polityczną, w której zaznaczył, 
Ze Zatarg z Iransvaalem  jest przyczyną trosk 
zarówno dla rządn angielskiego, jak i dla 
a9nserwatywnego stronnictwa. Gladstone, zda
niem mówcy, nie byłby przyznał Transvaalowi 
fmnodzielnościgdyby był przypuszczał, że repu
blika ta nie przyzna tych sam ych praw obywa
telom pochodzenia anglo-saskiego, co i holen
derskiego. Obecny rząd transvaalski nie trzyma 
s>ę zobowiązań, które poczynił 1880 roku i 
ztąd pochodzą wszystkie obecne zatargi. Po

dobno rząd transvaalski zamierza poczynić u- 
stępstwa na rzecz uitlanderów, lecz są one 
niewystarczające. Mówca zakończył swe prze
mówienie słowami : „Nie uważam sytuacyę
za rozpaczliwą, lecz byłoby nonsensem głosie 
już teraz, że istnieje pokój, podczas, gdy po
koju jeszcze nie m a !“

O sprawie samoańskiej pisze publicysta 
waszyngtoński Habercorn, który za prezy
denta H arrisona piastował w Unii wysoki 
urząd, źe na wyspach Samoańskich Ameryce 
mało zależy. Z tego powodu Mac Kinley, któ
ry zresztą z zasady jest pojednawczy i niko
mu nie chciałby być przykrym, tem chętniej 
w sprawie samoańskich zawikłań zbliżył się 
do Niemiec. Gdy admirał amerykański w po
czątku rozruchów samoańskich zajął wobec 
niemieckiego pancernika postawę nieprzyjazną, 
uczynił on to bez upoważnienia i na własną 
rękę, ale Mae-Kinley, zbadawszy rzecz, skar
cił adm irała i odtąd A nglia jest w Apii osa
motnioną. W  kom isji trzech mocarstw opie
kuńczych, która na wyspach zaprowadza ład 
i porządek, pełnomocnik amerykański głosuje 
razem z niemieckim. — Prasa niemiecka no
tując z zadowoleniem ten objaw poprawienia 
się stosunków między Ameryką północną a 
Niemcami, kładzie także nacisk na pismo, 
które Mac-Kinley wystosował do prezesa „New 
York Lifa Insurance" z okazyi danego prze
zeń na cześć kilku Niemców bankietu, a w 
którem to piśmie prezydent nie omieszkał 
wyrazić najserdeczniejszych swych dla Nie
miec uczuć, zaręczając, że ścisłe a trwałe 
węzły między Unią amerykańską a Niemca
mi nie tylko zgadzają się z jego osobistem ży
czeniem, ale leżą także w jego programie po
litycznym.

K ra k ó w , 29 lipca. (Dep. p ry  w. telef.). 
W Uniwersytecie Jagiellońskim skończyły się 
promoeye. W zakończonym roku szkolnym pro
mowano : 2 doktorów teologii, 60 doktorów 
medycyny, 58 doktorów praw, z tych jedne
go sub auspiciis Im peratońs  i 4 doktorów 
filozofii.

Wiedeń, 29 lipca. Najj. Pan wystoso
wał do P. M inistra wojny Krieghammera 
z powodu 50-lec ia  jego służby wojskowej 
odręczne pismo z serdeczną gratulacyą i nadał 
mu dziedziczny ty tu ł barona. (Por. „Ost. Po
cztę". P. B.J.

W ie d e ń , 29 lipca. W iener Z tg .  ̂ ogła
sza : Najj. Pan pozwolił przyjąć i nosić: Pro
kuratorowi lwowskiego gr. kat. konsystorza w 
Rzymie, Bazylemu L e w i c k i e m u ,  order Gro
bu św. klasy trzeciej; ofieyałowi austr. kolei 
państwowych, naczelnikowi urzędu ruchu w 
Nowosielicy Antoniemu M ii n z  b e r  g o  w i 
krzyż kawalerski orderu korony rum uńskiej; 
inspektorowi austryackich kolei państwowych 
Aleksandrowi G ó t z o w i  we Lwowie rossyj
ski order św. Stanisława klasy III., dalej 
krzyż kawalerski orderu korony rumuńskiej i 
rumuński srebrny medal zasługi klasy II-, 
wreszcie medal rossyjski, ustanowiony na  pa
miątkę wojny 1877— 1878; radcy Dworu i 
dyrektorowi ko i-i państwowych we Lwowie, 
Ludwikowi W i e r z b i c k i e m u ,  krzyż koman
dorski orderu korony rum uńskiej; radcy ce
sarskiemu^ starszemu inspektorowi austrya
ckich kolei państwowych, Henrykowi G a s s -  
n e r o  w i we Lwowie, krzyż oficerski orderu ko
rony rumuńskiej; starszemu inspektorowi, kiero
wnikowi dyrekcji kolei państwowych w Kra
kowie, Józefowu H  o r  o s z k ie  w ic  z o w i, krzyż 
oficerski orderu „Gwiazda Rumunii"; starsze
mu inspektorowi austryackich kolei państwo
wych Spirydyonowi M a k a r e w i c z o w i  w 
Krakowie krzyż oficerski orderu korouy ru- I 
muńskiej, wreszcie starszemu konduktorowi 
austryackich kolei państwowych Ferdynando
wi R o z e h n a l o w i  we Lwowie rumuński 
srebrny ̂ medal zasługi klasy II.

Wiedeń, 29 lipca. P. M inister spraw 
zagranicznych h r_ Gołuchowski przybędzie 
dzisiaj w powrocie do W iednia do Paryża, 
gdzie zabawi dni kilka.

W ie d e ń , 29 lipca. Ministerstwo spraw 
zagranicznych zwróciło uwagę Ministerstwa 
spraw wewnętrzny cli na to, że często austryacey 
i węgierscy wychodźcy w podróży do Ohili 
zmuszeni są zatrzymywać się w Montevideo, 
czekając na odjazd parowca 8 do 10 dni, 
przez co em igranci częstokroć popadają w naj
straszniejszą nędzę. Z tego wynika, że ci wy
chodźcy, którzy chcą emigrować do Ohili, po
winni zaopatrzyć się w wystarczające fun
dusze.

Wiedeń, 29 lipca. Prognoza dla Gali- 
cyi na jutro opiewa: „Miejscami pochmurno, 
tem p e ra tu ra  podnosi się, skłonność do burz".

Wiedeń, 29 lipca. Dzienniki donoszą, 
iż wczoraj po południu odbyła się pod prze
wodnictwem P. Prezydenta Ministrów hrabie
go Thuna Rada gabinetowa, która trw ała 2 
godziny; wzięli w niej udział: P. Minister 
skarbu Kaizl, P. M inister oświaty br. Bylandt-

Rheidt, P. Minister rolnictwa br. Kast i P. 
Minister sprawiedliwości dr. Buber.

W ied eń , 29 lipca. Ministerstwo handlu 
w porozumieniu z M inisterstwem oświaty o- 
głosiło wykaz szkół przemysłowych, w których 
przebyta nauka uprawnia do samodzielnego 
prowadzenia pewnego przemysłu. Dla. Galieyi 
uznano za takie dla przemysłu tokarskiego: 
szkolę wyrobów drzewnych w Kołomyi i 
szkołę tokarsko-stolarską w Stanisławowie; 
a dla przemysłu stolarskiego: szkołę kołomyj- 
ską i stanisławowską.

W arszaw a , 29 lipca. (Dep. pryw .) Przy
jazd m inistra Wittego do W arszawy spodzie
wany jest na dzień jutrzejszy 30 b. m.

K ie ł,  29 lipca. Łódź, na której znajdo
wał się kapitan tutejszego portu, wywróciła 
się i cała załoga, składająca się z 8 ludzi, 
wpadła do wody; 3 marynarzy utonęło.

P e te r s b u rg ,  29 lipca. Wobec doniesie
nia dzienników zagranicznych, jakoby pod
czas zetknięcia się na Wołdze w dniu 15
b. m. dwóch okrętów utraciło 150 osób ży
cie, stwierdza rossyjska Agencya telegraficzna, 
że podczas zderzenia się owych okrętów ty l
ko 4 osoby utonęły.

B e lg ra d , 29 lipca. Sąd doraźny, któ
rego rozprawy odbywają się zupełnie jawnie, 
przyczem oskarżeni mają u boku obrońców, — 
zajmował się dotąd rozmaitemi ubocznemi 
sprawami i zasądził ośmiu oskarżonych na 
karę aresztu, jednego na 6 lat więzienia, a 
jednego uwolnił. Podług doniesień z urzędo
wych kół serbskich, taka sama procedura za
stosowaną będzie przy rozpoczynającej się za 
10 dni rozprawie przeciw sprawcom zamachu na 
Milana. O rozprawie wydawane będą regular
nie sprawozdania. Jak zapewniają — rząd po
czyni te zarządzenia w tym celu, aby obalić 
twierdzenie, jakoby zamach był dziełem po- 
licyi.

H ag a , 29 lipca. Z powodu niemożności 
osiągnięcia natychmiastowego porozumienia 
co do formy, w jakiej mocarstwa mają przy
stąpić do konwencyi w sprawie sądów roz
jemczych, delegaci na dzisiejszem posiedzeniu 
uchwalili sprawę tę pozostawić dalszym roko
waniom rządów.

H ag a , 29 lipca. Na wczorajszem peł- 
nern posiedzeniu konferencyi pokojowej przy
jęto ostatecznie konwencję o sądach polubo
wnych z tym dodatkiem, iż warunki, pod ja 
kimi mocarstwa, które nie były reprezento
wane na konferencyi, będą mogły przystąpić 
do konwencyi, mają być przedmiotem przy
szłego porozumienia mocarstw, zawierających 
umowę.

P a ry ż , 29 lipca. W Nancy aresztowa
no pewne indywiduum nazwiskiem Franęois 
pod zarzutem szpiegostwa. Zauważono miano
wicie, że wspomniane indywiduum rzekomo 
utrzymuje żywe stosunki z oficerami niemie
ckimi.

Quesnay de Beaurepaire ogłasza w IJEcho  
de Patj,s wynik swojego'; prywatnego śledztwa 
w sprawie Dreyfusa. Są to mianowicie zezna
nia 31 świadków, których jednakże nazwisk 
Quesnay nie podaje. Jeden z tych świadków 
miał powiedzieć, źe Dreyfus podczas manewrów 
w Miihlhauseu utrzym ywał żywe stosunki z 
wyższymi oficerami niemieckimi. Inny świadek 
miał raz pożyczyć Dreyfusowi referat o kole- 
lach żelaznych, a w kilka dni znalazł potem 
tłómaczenie tego referatu w dziennikach nie
mieckich. Jeszcze inny świadek twierdzi, że 
pewien dyplomata rossyjski wyraził się przed 
nim z przekonaniem o winie ' Dreyfusa i po
wiedział : „Ten człowiek nam służył". W re
szcie w jednem z zeznań znajduje się twier
dzenie, że Dreyfus utrzymywał stosunki z Pa- 
nizzardirn i że sam Panizzardi nie krył się 
z przekonaniem o winie Dreyfusa.

L o n d y n , 29 lipca. W Izbie gmin na 
wczorajszem posiedzeniu na zapytanie jednego 
z deputowanych, czy rząd na wypadek wojny 
w południowej Afryce zamierza wprowadzić do 
boju wojska indyjskie lub też pułki, złożone 
z murzynów, odpowiedział Balfour, że w razie 
gdyby wypadki spowodowały ■ prowadzenie 
wojny, rząd użyje tylko pułków, złożonych 
z białych. (Oklaski).

W toku obrad nad budżetem kolonial
nym oświadczył b. m inister wojny, liberalny 
poseł Oampel Bannerman, że według jego sil
nego przekonania riiczem nie byłaby na razie 
usprawiedliwioną zbrojna interweneya Anglii 
w południowej Afryce. Wojna w południowej 
Afryce byłaby w ogóle wielkiem nieszczę
ściem.

M inister kolonij Chamberlain oświad
czył, źe zgadza się zupełnie z poprzednim 
mówcą w tem, iż należy unikać wszystkiego, 
coby mogło utrudniać pokojowe załatwienie 
całej tej sprawy.^ Zażalenia uitlanderów są 
usprawiedliwione i zasługują na uwzględnie
nie. Polityka,, jaką prowadzą obecnie boerowie, 
sprzeciwia się wręcz zawartej konwencyi i od
działywa nie tylko ujemnie oraz wywołuje 
wzajemne rozdrażnienie, lecz jest także nie
bezpieczną dla interesów państwowych.

W  toku wczorajszych obrad w Izbie lor
dów kilku mówców wywodziło, że rząd powi
nien starać się w sposób dobitny przekonać 
prezydenta Krugera, że naród angielski silne 
ma postanowienie położenia kresu obecnemu 
wielce niezadowalniającemu stanowi rzeczy w 
Afryce południowej.

Londyn, 29 lipca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby gmin oświad
czył sekretarz stanu dla kolonij, Chamberlain, 
iż panujące obecnie w Transvaa!u stosunki 
wystawiają na szwank stanowisko Anglii, 
która musi zachować hegemonię w Afryce 
południowej; dalsze trwanie obecnej sy tuacji 
mogłoby pociągnąć za sobą wiele wojen. A n
glia, jako państwo cywilizacyjne, musi ściśle 
przestrzegać prawa ochrony swoich podda
nych. Pierwszym krokiem do załatwienia 
istniejących przeciwieństw jest natychmia
stowe otrzymanie faktycznej reprezentacji 
uitlanderów w volksraadzie Transyaalu; prawo 
wyborcze jest bowiem najlepszym środkiem 
pokojowego osiągnięcia celu. „Należy się spo
dziewać — oświadczył w dalszym ciągu Cham
berlain — iż w krótkim czasie przyjdzie do 
porozumienia. Dotychczas nie stawialiśmy rzą
dowi transvaalskiemu żadnego ultim atum , ale 
nie spoczniemy dopóty, aż sprawa będzie po 
naszej myśli załatwioną. Nikt nie myśli o na
byciu kraju, który uzyskał od nas samorząd, 
a utrzymanie dobrobytu i pomyślnego rozwoju 
Transvaalu leży również w naszym interesie. 
Warunkiem, ażebyśmy nie wtargnęli do Trans- 
vaalu jest to, ażeby rząd republiki południowo
afrykańskiej uznał zupełno równouprawnienie 
obu białych ras. Sytuacya jest bardzo po
ważną, można się jednak spodziewać pokojo
wego załatwienia zatargu. Zanim to nastąpi, 
musi jednak prezydent Kruger przyjść do 
przekonania, że my sprawę tę traktujem y zu
pełnie poważnie, a za nami stoi kraj cały".

Po dłuższej dyskusyi etat kolonialny je 
dnogłośnie przyjęto.

Telegrafowany fcnrs wiedeński.
W ie d e ń ,  29 lipca 1899. Giełda po

łudniowa (Mittagsbdrse) godz. 12 min. -30. 
Marki 58'85, Renta majowa 100-45, W ę
gierska renta koronowa 96 50, Kredyty 
885 62, Węg. kredyt. 388-— , Anglobank 
151-75, Union 313-— , Bankverein 274- — , 
Landerbank 239-50, Staatsbany 345-50, Lom
bardy 76-50, Elbetbal — ■—, Fabryka broni 
— , Akcye tytoniowe 142-50, Alpiny 
254-75, Rima M uranyi 313-50, Prager Ei- 
sen 1322, Losy tureckie 62-50, Ruble 
(Eyent.) 126-77, 20 -frank. 9 '5 4 1/2, Akcye 
kredytowe ziemskie — ■— , Tramway 472-— . 
Tendencya: spokojna.

W ie d e ń , 29 lipca 1899. Giełda po
ranna (Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
58*87, Renta majowa 100 45, Węgierska ren
ta koronowa 96-45, Kredyty 385-12, Węg. kred. 
388-—, Anglobank 152-—.U n io n 312-50,Bank- 
verein 274-— , Landerbank 239-50, Staatsbany 
345 50, Lombardy 76-25, Elbetbal —■— , wy
kup. Fabryka broni — , Akcye tytonio
we —-—, Alpiny 255 75, Rima M uranyi 
313-50, Prager Eisen 13'26.— , Losy tureckie 
62-50, Ruble (Event.) 126-87, 4-prc. galicyj
skie krajowe listy zastawne 96'20, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98-— . Akcye 
gal. Banku hipotecznego — '— Tendencya 
chwiejna.

W ie d e ń ,  29 lipca 1899. Zamknięcie 
giełdy (ScMusncourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt 386-50. Akcye węg. zakł. 
kredyt. 387-50, Akcye Anglobanku 151 50, 
Akcye Unionbanku 312 50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 239 75, Akcye Bankve- 
rsinu 273 — . Akcye Bodenkredit 4 6 1 — , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — - — , 
Akcye kolei państwowych 344 50, Akcye ko
lei połuduiowej 76 75, Akcye tram wajowe 
469 —, Akcye kolei Elbetbal 258-— , Akcye 
kolei północnej — —, Akcye kolei Lwow
sko - Gzerniowieckiej — -— , Akcye Alpine 
255'60, Akcye Rima Muranyi 313-— , Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1316-—, Akcye 
fabryki broni 202 — , Akcye tureckie tytonio
we 142'50, Obligacye węgierskiej indenmiza- 
cyi 94 60, Renta majowa 100 40, Austryaeka 
renta koronowa 100‘20, W ęgierska renta ko
ronowa 96 30, 56 1. listy Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego 95'30, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98"— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100‘50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-— , 5 pre. listy Banku hipo- 
tacznego 110-— , 4 prc. Obligacye propinaejj- 
ne 97-40, 4 prc, galicyjska krajowa poży
czka 96 20, 4 prc. poiyezka miasta Lwowa 
94-— , Losy tureckie 62 50, Marki 58 82. 
Rubel 126-75. Lombardy —-— .

B e r l i n , 29 lipca 1899. (Yorborse): 
Akcye kredytowe 241'60, Disconto Gesell- 
sehaft 197-25. T endencya: silna.

Odpowiedzialny redaktor A d sa t.K re e h o ^ Je e k L
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N adesłane.

2 6 ty  r o k  sz k o ln y  w  n ie m ie c k im  Z a k ła 
d z ie  n a u k o w o  w y c h o w a w c z y m  d la  p a 
n ie n ,  P ic k ,  L w ó w , u l .  K ra sz e w sk ie g o  19, 

r o z p o c z n ie  s ię  2 w rz e ś n ia  1S99 r .

Dukaty jubileuszowe
sprzedają

Sokal  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prow incji wykony wujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jak iej

kolwiek prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/„ Listy hipoteczne koronowe 
4 Va °/o Listy hipoteczne,
5°/0 L is ty  hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
4 Vs°/o Listy Banku krajowego,
4°/e Listy Banku krajowego,
5°/o Obligacye komunalne Banku kraj.,
4®/# Pożyczkę krajową,
4°/e galic. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje i  kupuje po naj

dokładniejszym  kursie dziennym
K A N T O M  W Y M I A N Y

c. k. nprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Wystawy i Muzea,
Nie as tająca Wystawa zjednoczonego 

towarzystwa przyjaciół Rituk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudnia, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dni® powszednie BO ot —  Dis członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p rz e m y s ło w e  m iejskie o- 
tw arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 popołudniu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 raso  do 
godziny 1 z połudn ia .— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze
mysłu krajowego otw arta codziennie w domu

meguys yprzy piacu naiicKim.;
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i p ią
tek, w inne dnie 10 et. —  W szystkie przed
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otw arta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędo
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte w święta i nie
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po
łudnie — we śiody i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. W stęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Muzeum im ienia Lubomirskich  
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
l  z południa, we wtorek i piątek cd godziny 
3 do -5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

płacą, żądają 
w alutą austr. 

zł. et zł. ct.

■375 -  

200  —

210 70
286 -

382

201 -

212 70 
289 -

  200  -

C e n n i k  
I tfowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 29 lipea 1899.

I .  A k o y e  z a  (sz tu k ę .

Banku hip. gal. po 300 zł. a. w 
Banku gal. d lah an d l. i przemysł, 

po zł. 200 . . . . .  . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w.

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w arebr...................
G arbar.w Rzeszow iepo 200zł. aw.
F ab ryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 złr. . .
I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/'0 pr. “

* „ „41/ ,0/,, „ los-w  50 1. . . “
„ „ „ „ 60 1. po 200K. -
„ kraj. 4l /,°/0 w. a. los. w 511. ^
„ „ 4%  w. a. los. w 57 1. 'N

Tow. kred. gal. ziem. 47,/p ie rw sza  ®
e m ia y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 ^  
los. w 41‘/j la t . . .  .
4°/0 los w 56 la t . . . "

XXX. O h l lg l  z a  100 zł.
Lal. funduszu propinac. 4% w. a. ^
Buków, funduszupropin.5°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) M 

n „4V /o(Sem .) *
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. a 
Bożyczkikraj. 6% wa. z roku 1873 ^  

n n 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . j . . .
Bożyez. m. Lwowa 4°/o po 200 kor.

IV .  L o s y ,
M iasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .

V .  M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ...........................
100 rubli rosyjski srebrny . 
100 „ „ papierow ych.
100 marek niem ieckich . .

255 — 258

208 — 215 —

110 30 111 _
100 — 100 70
96 50 97 20

100 50 101 20
98 — 98 70

97 50 98 30

97 50 98 20
95 50 96 20

98 98 70
102 25 — —
102 — — _
100 50 101 20
97 50 98 20

104 — — —

96 80 97 50
93 90 94 60

26 75 28
55 -- --

5 65 5 75
9 52 9 62
1 22 1 27

126 40 127 40
58 70 59 15

171.75 
139.80 
159.30
195.75
195.75

147.75

Kurs gieM y wiedeńskiej.
D nia 28 lipea 1899.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a ,  p łacą
Jednolity  d ług  państw a w bankot.

m a j- l is to p a d .......................... 100.50
lu ty -s ie rp ie ń ...........................100.35

Jednolity  dług państw a w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . .  100.35
kw iecień-paźdslem ik . . . .  100 35

żądają

100.70
100.55

100.55 
100 55

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.75

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.—
„ 1860 p o l0 0 z ł. 5 pr. .158.30
„ 1864 po 100 zł. . . .194.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 194.75

Listy zast. domen, państ po 120 
zł. 5 p re ...................................................147.—

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Kadzie pań
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .............................. 119.10 119.30

Austr. renta w wal. kor. wolEa od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.10 100.30

O. © b U g a o y i k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. 97.60 93.60 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5SU p r. (ostemp.

a k c y e ) ..................................... • .
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. A rcyks. Kudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pr. . . . .
O b l lg a o y e  p ie r w s z e ń s tw a

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...............................

Kol. Arcyks. B uaolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  — —.—

D , B ł a g  p a ń s tw ? , (krajów korony węgierskiej).
Weg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.05 119.25

w wal. kor. za 200
” kor. 4 p r ..................................... 96.55 96.75

obi. prop. za 100 zł. 4l/s pr. 100.— 100.50
” obi. pr. reguł.C isy za 100 zł.4°/0 138.75 139.75

poż. premiowa za 100 zł. . . 161.— 162.—
” „ „ za 50 zł. . . 160.50 16150

S ,  O lbH gacy#  indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. i  pr. 96.25 97.25
W ęgier za 100 zł. 4 p r......................  94.65 95.65

F ,  I n n e  p u M io s a *  p o iy o z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................ ..... 129. -  130.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 108.70 109.70
Poż. k raj. Bukowiny z r. 1893 los. 

za 200 kor. 4 pre. . . . . . .  96.60 97.60
Bukowińskie obli propinacyjne los. 

za 100 z?. 5 pro. . . ■ 1 0 3 .-  104 -

płacą żądają

96.20
97.35

9 7 . -
98.35

— -

1 1 6 .- 116.70

1 2 5 .- 1 2 6 .-

97.80 98.40

211.15 212.15
kolejowe).

ł-1 
(-1

OD 
i—

i

11

—.—

98.25 09.25

93.60 99.50

96.35 97.35

9 8 . - 98.70

97.70 98.70

94.-- 94.40

35.25
62.55

88.25
68.05

listy  dłużne

Gal. poż. kraj. z r . 1873 za 100 z ł6 pr.
" « n n ” » 4 Pr-„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Kenta włoska za 100 kor 4 pr.
Pożycz, sebr.prem . za 100 fra n t. 2 p r 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
GL X ,isty  z a s t a w n a .  8 lig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4*/»pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
t, n n n n 1889 3 pi*.

Buko wiński zakł. kred. ziem. lo s. 4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ ,. „ los. 50 la t 4’•/* pr.
„ „ „ n » 60 lat. za 200
koron ł  p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4- pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaG alicyi Lodom.
41/, pr. 51Vs lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/* pr.

Banku kraj. losy 57% !. za200kor4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40‘/s la t los. 4 pr, i 
„ * „ 50 la t los. 4 pr 1

H ; O o ilg a o y e  z prawem pierwszeństwaza 100/ł.nom.
Ozesk. ko!«i półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................
To w. żesl. par. po Dun. Em. z 1886 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd . em. z r. 18864pr.

n n r ?  n n w 1887 4pr.
„ n „ „ „ 18881 pr.

„ n n „ n 18914 pr.
Koi. L wó w-Czer.-J assy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za lOOzł. 4 pr.
Węg. gai. kolei em. 1370 za200 zł. 5pr.

„ * n n 1888 za 200zł. -5 pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J :  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł .
Zakład kred. dla h. i p. 100 zŁ .
Olary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. naD unuju  100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zi. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzTża austr. tow. 10 zł.

101.25 ___ 4 ____

9 7 . - 98."—
120.75 121.75
117.25 1 1 8 .-
104.75 105.75

96.60 9 7 . -
1 1 0 .- 110.50
100.25 101.—

96.75 97.50
95.50 —.- -
97.50 97.90
97.30 9 8 . -
95.50 95.85

100.25 100.75

1 0 2 .- —.—

100.50 100.75
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50
99.70 100.70

105.50 107.50
112.50 113.25

99.20 100.20
9.1.70 100.70
99.50 1 0 0 .-
99.60 100.10

89.-- 9 0 . -

97.40 98.40
99.50 1 0 0 .-

107.35 108.35
107.10 108.10

9640 97.40

7.20 7.80
196.50 197.50
6 7 . - 67.75

160.— 1 6 5 .-
29.75 30.75
2 7 . - 27.70
23.50 24.25
6 5 . - 66.—
20.60 21.20

T płacą żądają
Czerw, krzyża weg. te w. 5 zł. . . 10.70 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28.— —
Salma 40 zł. mk...................................  84.25 65.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 27.75 28.50
St. Genois 40 zł. mk...........................  84.50 85.-50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.— —

„ „ Tryestul00złmk.|4V>pr. 172.— —
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 72.— —

W aldstein 20 z ł mk.................................. 60.— —

K ; A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 151.25 152.2’,
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1428 — 1432. -
Zakł. kred. dla handlu i przern. . 381.75 3-2.25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 386.— 387.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 732.50 737.50
Gal. banku hipot. 200 zł.................... 377.— 380.—

„ „ dla handlu iprzem . 200 zł. 200.— 201.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 239.55 240.05 

,  Austro-węg. 600 zł. . . .  908.-- 912.— 
„ 2iwiązkow.(Dnionbank)200zł. 312.25 31275 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 132.75 133 75
Z irnostenska banka 100 zł. . . . 132.— 133.—

L , A k o y e  Przedsiębiorstw  transportow ych.
210.—

326o!—

287.75
1 9 6 .-

2 1 3 .-
4 0 3 .-

288.
200.

r.S

215.-
407.-

Buk. kol, lok. akc. pierwsz. 200 zł. 205.—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 142.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3240.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc.pierw .) 200 zł.
Koi. Lw ów-B ełz ee(akc.pierw.)200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 zł. . . .
„ węg. galieyj. I  200 zł. . • .

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500zł.mk.
M i A k o y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riir 100 zł. 3 7 0 .-  372 —
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —
Anstr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 253 35 253.85
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1334.— 1338. —
Schodnioy 500 kor................................ 870.— 880 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 142 — 143.—
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 132 — 183.—

N . W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran ......................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i .....................
W łoskie b a n k i ...........................
F rancusk ie  banki . . . .
Szwajcarskie bank; . .

58.85 
120 60 

47.80

58.95
120.70
47.85

U . 45

47.55

44.55

47.60
O . W  A  L U  T T .

Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k o w k a .....................................
20-m arkówka..........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 
Kuble  ................................
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Rozmaite obwieszczenia.

7~

,. B18S7 (5911 1 — B)
O. k. N am iestnictwo wzywa po myśli 

. 9 ustęp 7 ustawy drogowej z 5 lipea 
897 Dz. u. kr. Nr. 43 i §. 15 regulam inu 
rogowego ogłoszonego rozporządzeniem s 
0 grudn ia  1897 1. 13580/pr. Dz. u. kr. 
ir, 72 wszystkich właścicieli przywilejów 
ijtn iczych , nadanych jako regalia przed 
rejściem w życie ustawy drogowej z roku 
866, aby celem przeprowadzenia rewizyi 
rch przywilejów i w ydania w m iarę wyni- 
u osobnych postanowień, zgłosili je pise- 
m ie w c . k. N am iestnictw ie i dowodnie wy- 
szali swoje przyw ileje do końca grudnia 
899 r.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 24 lipea 1899.

cz. 0. II. 1 0 4 |99 1 (5899 1 -3 )
Przeciw  Jędrzejow i Pirogowi, którego 

uięjsce pobytu je s t nieznane, wniesionym  
ostał do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
(rzez M aryannę Górską i Jacentego Górskie- 
ęo pozew o w łasność wydzh lenie hipoteczne 

intabulacyę praw a własności parc. bud. 1. 
r. 177|1, parc. gr. z realności Iwh. 155 ks. 
jr. gm. Chorzelów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1899 godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja P iro 
ga, ustanaw ia się p. M ateusza Piroga w 
T rześn i kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J ę 
drzeja Piroga w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 20 maja 1899.

L. cz. IV  285(88 2 _ (5642 1—3)
Wzywa się niewiadomą z miejsca 

pobytu Em ilię i Joannę Janikow skie, 
aby w  przeciągu roku od ogłoszenia tego 
edyktu wniosły do tutejszego sądu oświad
czenie do spadku po siostrze ich M aryi J a 
nikowskiej dn ia  1 września 1882 w Bołoschau 
(Rum unia) z pozostawieniem  kodycylu z daty 
Bucecca 25 lipea 1882 bezpotomnie zmarłej; 
w przeciwnym  bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzonym z ustanowionym dla n ich  
kuratorem  Ludw ikiem  Janikow skim  z Siedlca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 5 lipea 1899.

L. ez. K. 16|99 4 (5688 1 - 3 )
Przeciw p. W łodzimierzowi Siem igino- 

wskiemu w Torskiem , który w yjechał do 
Bawaryi a m iejsce jego pobytu tam że nie 
jest tutaj znanem , wniosła c. k. Prokuratorya 
skarbu we Lwowie im. tunduszu kw aterun
kowego c. k. żandarm eryi wypowiedzenie 
najm u pomieszkania w realności pod lk. 361 
w Torskiem z dniem  1 listopada 1899.

Na prośbę tę wydano uchwałę z 3 lipea 
1899 z udzieleniem  stronie przeciwnej wy
powiedzenia do wiadomości.

Celem strzeżenia praw p. W łodzim ierza 
Siemiginowskiego, ustanaw ia się p. W łady
sława hr. Rostworowskiego w Torskiem  ku 
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 
tegoż w tej spraw ie na jego koszt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
T łuste, dnia 17 lipea 1899.

L. cz. T. 4|99 (5619 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze usta

nowił dla nieobecnego i z życia i m iejsca 
pobytu niewiadom ego Arona Friedm anna, 
w spraw ie o uznanie go za zmarłego kura
tora w osobie adwokata dr. Bronisława Po
tockiego z Sam bora.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy by 
o życiu lub miejscu pobytu A rona F riedm anna 
mieli wiadomość, ażeby o tem  ustanowionemu 
kuratorowi lub tutejszem u sądowi donieśli.

Sambor, 24 czerwca 1899.

L. cz. T. 12/99 (1) (5669 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu jako 

handlowy wzywa posiadacza weksla na 900 
zł. opiewającego bez daty wystawienia] i p ła t
ności przez Eustachego W olskiego jako wy
stawcę i żyranta podpisanego, aby takowy 
w przeciągu 45 dni tem  pewniej sądowi 
przedłożył, że inaczej rzeczony weksel uznany 
zostanie nieważnym.

Przem yśl, 7 lipea 1899.

L. ez. IV. 99/97 (11) (5640 1-
C. k. Sąd powiatowy w K ętach wz; 

nieobecnego Jan a  M ertę aby w przeci 
roku zgłosił się do spadku po ojcu Józ 
M ercie w Kańczudze 4 m arca 1897 z 
zostawieniem kodycylu zmarłego ile że : 
czej spadek z ustanowionym dlań kurato: 
F ranciszkiem  N aglikiem  z K ańczugi ] 
traktow anym  zostanie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kęty, dnia 20 czerwca 1899.



Li
L- cz_ E . 1584/98 (B) (5800 B— B)

N a żądanie Bukowińskiego Zakładu k re
dytowego ziemskiego w Ozernioweach, zastą
pionego przez adw. dr. M oritza Paschkisa, 
^ b ę d z ie  się dnia BI sierpnia 1899 o godz. 
ly  przed południem  w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 4 w Śniatynie licyta- 
eJa  realności w Podwysokiej whl. 489, 738. 
^58, i 790 objętych, składającej z p. b. lk, 
261/4 i gr. 352, 1194, 1371, 1366, 1898/2, 
171/8 wraz z przynależnościami, składające
mu się z jednego konia.

'N ieruchom ości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione a t o : a) realność whl. 
489 objęta na 500 zł., b) posiadłość whl. 
738 objęta na 120 zł., e) posiadłość whl. 
758 objęta na 160 zł., d) posiadłość w. h. 1. 
790 objęta na 120 zł.

Przynależność do realności whl. 489 
°bjętej, jest oceniona na 10 zł.

Najniższa cena wynosi ad aj 340 zł., 
ad b) 80 zł., ad e) 106 zł. 67 e t , ad d) 80 
zł. a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. "a.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 10 lipea 1899.

L. cz. E. 1569/98 (15) (5831 2— 3)
Na żądanie A braham a Leiby Sternber- 

ga w Kołomyi, odbędzie się dnia 22 sierpnia 
1899 o godzinie 11 przed południem w są
dzie niżej' wymienionym w biurze Nr. 10 ii- 
eytacya realności objętej whl. 692 ks. gr. dla 
I I  dziel. m. Kołomyi, dłużnika W igdora Stern- 
berga, względnie tegoż masy spadkowej wła
snej, składającej się z parc. b ikat. 1784, 
1127 N. d. 405 i lkat. 1783 wraz z przyna- 
leżnościami. składająeem i się z 13 kiuczów 
do drzwi.

Nieruchomość ta, w ystawiona na licy- 
tacyę, je s t ocenioną na 15997 zł. 10 et., przy
należności zaś na 9 zł.

Najniższa cena wynosi 8004 zł. 05 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg  ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 11 lipca 1899.

L. cz. E. 296/99 (4) (5837 3— 3)
N a żądania upadłego Towarzystwa k re

dytowego miejskiego we Lwowie, zastąpione
go przez adw. dr. Kuczkiewieza, odbędzie 
8ię dnia 9 sierpnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytaeya połowy realności lk. 
426 whl. 303 ks. gr. gm. Dobrolwór, d łu
żnika Salamona Dawida 2-im. Schmilowicza 
w łasnej, składającej się z z połowy domu 
drew nianego i z połowy parc. bud. 663 bez 
wszelkich przynależności.

Połowa nnieruchom ośsi tej, wystawiona 
Ła lieytacyę, jest oceniona na 4 )  zł.

Najniższa cena wynosi 20 złr. a. w., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
“®j nieruchomości dokum enta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
mjenia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
^  sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
‘Cytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
fermmie licytacyjnym , inaczej roszczenia te

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byc już ze skutkiem  podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obeeme juz istnieją, bądź w toku postępowa

n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełno "ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Kamionka str., dnia 30 czerwca 1899.

L. cz. 53(99 prez. (5763 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Oelem wydzierżawienia przysługu
jącego gminie miasta Żółkwi:

a) prawa wyszynku gorących na
pojów oraz praw a propinacyi piwnej 
i miodowej,

b) praw a propinacyi w m ajątkach 
Żółkiew, Zamek, Winniki, Żółkiewskie, 
Soposzyn, Korościelne ad Soposzyn i 
Czarny rów ad Wiązowa.

c) praw a poboru podatku konsum- 
cyjnego na czas od 1 styoznia 1900 
do Bi grudnia 1903, lub od 1 stycznia 
1900 do 31 grudnia 1906 ewentualnie 
do końca peryodu (ust. z 22 kwietnia 
1888 Dz. kr. 30) tj. 1910 roku rozpi
suje niniejszem M agistrat kr. m iasta 
Żółkwi publiczną lieytacyę na dzień 11 
września 1899 od godziny 10 do 12 
w południe.

Jako cenę wy wołania ustanaw ia się:
ad a) kwotę 6600 złr. a, w.
ad b) kwotę 3500 złr. a. w.
ad c) kwotę 25000 złr. a. w.

razem . . . 35100 złr. a. w.
Licytować można powyższe przed

mioty tylko razem, a to za pomocą 
ofert pisem nych. do których należy 
dołączyć 10 proc. wadyum od całej 
kwoty w gotówce, lub w papierach 
pupilarne bezpieczeństwo mających, e- 
wentualnie na książeczce gal. Kasy o- 
szczędności. Oferty w zamkniętych imie
niem i nazwiskiem oferenta zaopatrzo
nych kow ertaeh muszą być przez ofe
renta własnoręcznie podpisane z tym 
dodatkiem, że w arunki licytacyjne są 
mn znane i takowym bezwarunkowo 
się poddaje. Zatwierdzenie wyniku li
cytacyi zawisło ped każdym względem 
od uchwały Rady m iejskiej, warunki 
licytacyjne przejrzeć można w biurze 
M agistratu w godzinach urzędowych.

Z M a g i s  t r a t  u.
Żółkiew, dnia 20 lipca 1899.

Burmistrz.

L. oz. E. 994/98 (4) (5798 3 - 3 )
Na żądanie B uko^iiiskiego Zakładu 

kred. ziemskiego w Ozernioweaeh zastąpio
nego przez p, adw. Dr. Moritza Paschkisa, 
odbędzie się dnia 29 sierpnia 1899 o godz. 
11 przed południem  w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 4 licytaeya realności 
w Bełeluji lvsh 88, 669 i 805 ks. gr. gm. 
kat Bełłeluja objęt., składających się z parc. 
bud. lkat. 10 i g r .  6511, 328,'2231/4, 308/3 
1686/4, 1687/4, 2373, 351/1, 622/1 wraz z 
przynależnościami, składająeem i się z 1 konia 
5 owiec, 1 pługu 1 brony.

Nieruchomości te, wystawione na liey
tacyę, są ocenione n a : a) nieruchom ość whl. 
88 objęta na 260 zł. b) nieruchom ość lwh. 
669 objęta na 40 zł., e j nieruchomość lwh. 
805 objęta na 200 zł., przynależności zaś 
należące do realności lw h. 88 objętej są oce
nione na 109 zł. a. w.

Najniższa oferta wynosi ad a) 246 zł., 
ad b) 26 zł. 66 ct., ad e) 166 zł. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. I.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dn ia  10 lipca 1899.

z przynależytościami, składająeem i się z bu
dynków m ieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomość Moszczaniea wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na 144.293 zł. 
77 ct.

Najniższa cena wynosi 96195 zł. 84 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia itd .) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie-na tablicy są
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą tem uż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
z prawam i swemi po dniu dzisiejszym do 
hipoteki weszli, lub którymby edykt wczas do
ręczonym być nie mógł ustanaw ia się Kura
torem adw. dr. Dobrzańskiego.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział V II.

Lwów, dnia 25 czerwca 1899.

L. cz. E . 118/99 (3) (5836 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dr. Sfca- 
neckiego odbędzie się dnia 9 sierpnia  1899
0 godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu, licytaeya 
realności lw h. 273 i realności 214 ks. gr. 
gm. kat. Mościska dłużnika Georga Rtlcker
1 Jacia  Petrów  z Mościsk w łasnych, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyę, są o cen ione : co do realności lwh. 273 
— 350 zł., zaś co do lwh. *214 na 600 
zł., przynależności zaś co do lw h. 214 na 
200 zł.

Najniższa cena wynosi co do lwh- 273 
233 zł., 32 ct., co do łwh. 215 na 533 zł. 
82 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tab u 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 5

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 17 ezerwea 1899.

L. cz. E. 289/98 (25) (5364 8— 3)
N a żądanie austr. central. Banku kre

dytowego ziemskiego we W iedniu, zastąpio
nego przez adwokata dr. Kwiatkowskiego we 
Lwowie odbędzie się dnia 7 września 1899 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 21 we Lwowie 
licytaeya dóbr Moszczaniea położonych w j 
powiecie eieszanowskim, objętych lw h. 400 . 
księgi gruntowej tut. sądu "dla w. p. w ra z '

Lwowska Nr. 172 % d n ia  30  lipca 1899.

L. cz E. 743/98 (9) (5845 3 - 8 )
Na żądanie Ozyasza Szternberga zamie

szkałego w Filadelfii, zastąpionego przez adw. 
dr. B ernarda A ltera w Złoczowie, odbędzie 
się dnia 25 sierpnia 1899 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali rozpraw, Nr. 1 licytaeya realności obję
tej wykazem hip. L. 1 ks. gruntow ej gminy 
Radziechów, spadkobierców błp. A braham a 
Turteltauba w łasnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 4000 zł.

N ajniższa cena wynosi 2083 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie
nionym, w biurze Nr. l i .  '

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 5

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą 
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, 26 ezerwea 1899.

L. cz. E. 926/98 (6) (5832 8— 3)
Na żądanie Jakóba Reicha, kupca w 

Przemyślu, odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1899 o godzinie 10 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. I I I  lieyta- 
cya I. realności objętej wyk. h ip. I. 41 ks gr. 
gm. kat. Sambor dzielnica Blieh, składającej 
się z parc. bud' 124 i 126 i parc. ogrod. 50 
i 51 i grunt. 622, II. realności objętej wyk. 
hip. 381 ks. gr. gm. kat Sambor dziel. Za
miejska składającej się z parc. bud. 953 i 
ogrodowej 4490.

Nieruchomości te, wystawione na  licy
tację , są ocenione ad I) na  8036 zł. 16 ct.,
ad II) na 1111 zł. 60 et.

Najniższa cena wynosi 5357 zł. 34 ct.,
i 741 zł. 7 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej_ wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 12 lipca 1899.

L cz. E . 223/99 (4) (5676 3 - 3 )
Na żądanie Ela Russa, kupca w Bory

sławiu, odbędzie się dnia 30 sierpnia 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I I I  licytaeya re 
alności objętej wyk. hip. 1. 133 ks. gr. gm. 
kat. Sambor dzielnica Blieh, składającej się 
z parceli bud. 160.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
je s t oceniona na 166 zł.

Najniższa cena wynosi 111 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te oso Dy, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. .
Sambor, dnia 6 lipca 1899.

L. 6621 (5881 1 - 4 )
OBW IESZCZENIE.

M agistrat podaje do| wiadomości, 
że term in do wnoszenia ofert na dzier
żawy praw a propinacyi, tudzież praw a 
opłat gminnych od trunków propina- 
cyjnych, oznaczony pierwotnie do dnia 
31 lipca 1899, przedłuża się z powodu 
zmiany niektórych ustępów warunków 
do dnia 16 sierpnia] 1899 łącznie do 
godziny 12-tej w południe.

Podgórze, dnia 26  lipca 1899.
Burm istrz: Głarbaczyński.



Nr. 4.517.

A  V  I S O.
Von der M ilitar-V erwaltung werden nach kanfm annischer Usance beschafft:

I. F u r das M ilitar-Yerpflegs-M agazio in Lemberg: 5 470 M etercentner Steinkohle 
(M yslow itzer-Prim a W lirfelkohle N r. 2);

II. F iir das M ilitar-Yerpflegs-M agazin in  Czernowitz: 3.264 K ubikm eter hartes dann 
1.460 K ubikm eter weiches Brennholz;

III . F iir das M ilitar-Yerpflags-M agazin ia  Stanislau: 3.940 Kubikm eter hartes B renn
holz und 2.200 M etercentner Steinkohle (M yslow itzer-Prim a W iirfelkohle N r. 2);

IV. F iir das M ilitar-Y erpilegs-M agazin in  Złoczów: 1.360 K ubikm eter hartes B renn
holz und 1.260 M etercentner Steinkohle (M yslowitzer-Prim a W lirfelkohle Nr. 2 );

V. F iir das M ilitar-Y erpflegs-Filial-M agazin in  Tarnopol: 1.520 K ubikm eter hartes, 
dann 500 K ubikm eter w eiches Brennholz;

YI. F iir das M ilitar-Y erpflegs-Filial-M agazin in  Żółkiew: 1.160 K ubikm eter hartes 
B rennholz und 100 M etercentner Steinkohle;

V II. F iir das Mili tar-Yerpflegs-Filial-M agazin in  Brzeżany: 1.000 K ubikm eter hartes 
Brennholz und 690 M etercentner Steinkohle (M yslow itzer-Prim a W iirfelkohle N r. 2);

VIII. F iir das M ilitar-Y erpflegs-Filial-M agazin in  Kolosnea: 2.450 K ubikm eter hartes 
Brennholz und 1.650 M etercentner S teinkohle (M yslow lizer-Prim a W iirfolkohle N r. 2);

IX. F iir das M ilitar-Y erpflegs-Filial-M agazin in  Monasterzyska: 800 K ubikm eter h a r
tes B rennholz;

X. F iir das M ilitar-Y erpflegs-Filial-M agazin in  Mosty wielkie: 1.620 K ubikm eter hartes 
Brennholz;

Die A bstellung ba t zu erfolgen:

8
(5879)

OGŁOSZENIE.
Zarzad wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim:

I. Dla wojskowego m agazynu żywności we L w ow ie : 5470 cetaarów  m etrycznych 
węgla kam iennego (M ysłowickie kostkowe (prim a) węgle N r. 2 );

II. Dla wojskowego m agazynu żywności w Ozernioweach : 3264 metrów kubicznych 
tw ardego drzewa opałowego jakoteż 1460 metrów kubicznych miękkiego d rz e w a ;

III. Dla wojskowego m agazynu żywności w Stanisławowie : 3940 metrów kubicznych 
tw ardego drzewa opałowego i 2200 eetnarów  m etrycznych węgla kam iennego (Mysłowi
ckie kostkowe (prim a) węgle N r. 2);

IV. Dla wojskowego magazynu żywności w Złoczowie: 1360 m etrów kubicznych 
tw ardego drzewa opałowego i 1260 eetnarów m etrycznych węgla kam iennego (M ysłowi
ckie kostkowe (prim a) węgle N r. 2) ;

V. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Tarnopolu: 1520 metrów kubicznych 
tw ardego i 500 metrów kubicznych miękiego drzewa opałow ego;

YI. Dla filii wojskowego m agazynu żywności w Ż ó łk w i: 1160 metrów kubicznych 
twardego drzewa opałowego i 100 eetnarów m etrycznych  węgla kam iennego;

VII. Dla filii wojskowego m agazynu żywności w Brzeżanach: 1000 metrów kubicz
nych twardego drzewa opałowego i 690 eetnarów m etrycznych węgla kam iennego (My
słowickie pierwszorzędne kostkowe (prim a) węgle N r. 2) ;

VIII. Dla filii wojskowego magazynu żywności w K ołom yi: 2450 m etrów  kubicz
nych tw ardego drzewa opałowego i 1650 eetnarów  m etrycznych węgla kam iennego (M y
słowickie kostkowe (prim a) węgle Nr. 2 ) ;

IX. Dla filii wojskowego m agazynu żywności w M onasterzyskaeh: 800 metrów ku
bicznych tw ardego drzewa opałow ego;

X. Dla filii wojskowego m agazynu żywności w M ostach w ielkich: 1620 metrów ku 
bicznych tw ardego drzewa opałowego ;
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Zusammen —  Razem 5470 3264 1460 3940 2200 1360 1260 1520 500 1160 100 1000 690 2450 1650 800 1620

A n m e r k u n g .
*) Dem M ilita r-V erp fleg s-M ag az in  in  Lem berg steh t das R echt zu, die fiir den 

A rtikel .S teinkohle" festgesetzten L ieferraten  dem Bedarfe entsprechend zu aadern , 
doch d arf hiedureh das G esam m t- L ń fe rąu an tu m  eine A nderung  n ich t erfahren.

*) bis einschliesslich 10. Dezem ber ] 8P9. 
a) bis einschliesslich 20 A ugust 1899.

U w a g a .
*) Wojskowemu magazynowi żywności we Lwowie przysługuje prawo zmiany ra t 

liferunkow yeh co do węgla kam iennego w edług potrzeby, pod w arunkiem , że cała rozpi
sana ilość liferunkow a zm ianie nie podlegnie.

U do włącznie 10. g rudnia  1899 r.
2) do włącznie 20. sierpnia 1899 r.

1. Dotyczące, w formie listu  dokładnie ułożone propozycye sprzedaży, które nie po
w inny na krótszy jak  14 dniowy term in  zobowiązywać, i na kopercie wyraźnie jako „pro- 
pozycya sprzedaży drzewa albo w ęgla“ oznaczone być mają, m ają być oddane najpóźniej 
do dnia 8 sierpnia 1899 o godzinie 10 przed południem w biurze In ten d an tu ry  11. Kor
pusu we Lwowie.

2. Propozycye sprzedaży m<'gą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość, albo też na 
m niejsze partye rozpisanej ilości potrzednej, a w nich ma być podanym  życzony term in  
odstaw y; prócz tego muszą one być zaopatrzone m arką stem plow ą na 50 ct.

Ceny mają być nie ogólnie, tylko dla każdego artykułu osobno i to za cetnar me
tryczny przy w ęglach kam iennych, a przy drzewie opałowem za m etr kubiczny podane. 
Jeżeli w propozycjach sprzedaży cyframi i literam i pisane (wyrażone) ceny razem się m e 
zgadzają, to w takim  razie uwzględnione będą tylko ceny literam i wyrażone.

3. Odstawa drzewa opałowego i węgia kamiennego ma się odbyć w edług wskazówek 
M agazynu zaopatrzenia wojska w żywność w rządowych m iejscach na skład drzewa prze
znaczonych.

Oistaw ionem i mogą być jako tw arde drzewo opałowe: dizewo bukowe, dębowe, g ra 
bowe, (S tein -, Zerr- und W eisseiehe), brzozowo; albo jako drzewo m iękie: świerkowe 
(smerekowe), brzozowo, jodłowe, sosnowe i modrzewiowe.

Sprzedający ma w swej propozycyi sprzedaży wyszczególnić jaki gatunek twardego 
albo miękkiego drzewa opałowego zamierza odstawić. U w zględniane będą tylko oferty na 
węgiel kam ienny z Mysłowic (tak  zwane .P rim a  W iirfelkohle Nr. 2).

Przy odstaw ie moŻDa się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodze
niem  swrotnem , jeżeli już w liścia sprzedażnym  t8n w arunek się stawi, w którym  to ra 
zie prow eniencja pojedynczych ilości liferunkow yeh o ile możności przez określenie miejsc 
zkąd takowe są wzięte oznaczoną być powinna.

Zwraca się przytem  szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozm aitych sieci ko
lejowych w ogólnym ruchu, mianowicie, że przy naładow aniu całych osobnych wagonów 
towarów przyrodniczych, zapłata za przewóz od takowych jeszcze tańszą jest, aniżeli tary
fa wojskowa.

4. Za każdą w ustanow ionych term inach i w umówionej jakości, odstawioną ratę  
drzewa opałowego lub węgla kam iennego wypłaci odnośny m agazyn zaopatrzenia wojska 
w żywność należytość podług ustanow ień zeszytu zwyczajów (Usaneen Heft).

5. Każdy c. i k. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać o to, ażeby

1. Die beziiglichen in  Briefform deutlich abgefasslen V erkaufsantrage, welche an 
kein ktirzeres ais ein  Im pegno von 14 Tagen g8buuden. sein  diirfea und auf dem Couvert 
ausdriicklich ais „V erkaufsantrag auf Holz oder Kohle" zu bezeiehnen sind, mtissen bis 
laugstens 8 A ugust 1899 um 10 U hr yorm ittags bel der In tendauz des 11 Corps in  Lem 
berg  eingebracht w erden.

2. Die V erkauts-A ntrage kounea  enfcwedar auf die ganzo vorstehende Q uaotitat oder 
auch nu r auf kleiaere P artien  der ausgesehriebenea B edarfsm enge boi A ngabe der ge- 
w iinschten A bstelłungszeit gestellt w erden und m tlssea m it einer 50 K reuzer Stempel- 
m arke versehen sein.

Die Preise sind  n ich t cum ulativ, sondern fiir jeden  A rtikel abgesondert u. z. per 
M etercentner bei der Steinkohle und per K ubikm eter beim Brennholz anzugebeu Stim m en 
im Yerkaofsantrage die in  Ziffern und B uchstaben geschriebenen Preise n ich t tiberein, so 
werden nur die in  ‘B uchstsben geschriebenen P reise  berucksichtig t.

3. Die A bstellung des Brennholzes und der S teinkohlen hafc auf den ararischen 
Holzplatzea (Depots) nach W bisung des Verpfle2s- (Filia!) M agazins zu erfolgeo.

Zur L ieferung kónnen gelangen ais hartes Brennholz: Both- und W eissbuchen, Stein-, 
Zerr und W eiss8ichen, dann Birken; ais w eiches Holz: F ieh ten  (R othtanneu), W eiss- oder 
E d d tan n en , Fohren- (K iefern) und L archenholz.

Der Verkaufer h a t in  seinem Verkaufsanti-age aazugeben , W8leh8 B aum gattung des 
h a rten  oder w eichen Brennholzes er abstellen  wird. Von der Steinkohle w ird nur auf 
die M yslowitzer-Prima-W iirfelkohle N r. 2 refleetiert.

F iir die A bstellung kann  die B egiinstigung des M ilitar-Tarifes im Riickvergtitungs- 
wege in  A nspruch genom m en werden, jedoch is t dies im V orkaufsbrief zu bedińgen, fiir 
w elehen F a li die Provenienz der L ieferungs-Q uantilaten wo m oglich nach den Bezugsorten 
zu specificiren kommt.

E s w ird besonders aufm erksam  gem aeht, dass Special-Tarife auf den verschiedenen 
B ahnstrecken  im allgem einen Yerkehre, nam entlich  fiir N aturalien  in  vollen W aggonla- 
dungen bestehen, welche noch billiger sind, ais der M ilitar-Tarif.

4. F iir jede in  den festgesetzten Lieferungs-Term inen und in  der bedungenen  Qua- 
lita t abgestellte Brennholz- oder Steinkohlen-R ate wird die Z ahlung beim  beziiglichen 
Verpflegs-Magazine nach M assgabe des U saneenheftes geleistet w erden .

5. Der In tendanz unbekannte U nternehm er haben  zu veramlassen, dass iiber ih re 
Soliditat und Leistuagsfahigkeit ein Zeugniss, — wena sie profcokolierte Firmen siad vo a
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t  n<̂ 8‘ und Gewerbekam mer, sonst aber von der zustandigen k. k. politischen Be- 

zirks-Behorde — auf amtlichem W ege direet bei der In tendanz des 11 Oorps in  Lem berg, 
bis 8 August Y orm ittag einlange.

6. Yerkaufer, welche der In tendanz n icht h in langlich  b ekaan t siad, haben — w enn 
es die Oorps In tendanz fur angem essen erachtet, —  die Erftillung der eingegangenen 
VerpfUchtung dureh den E rlag  einer Caution in  der Hohe von zehn Procent des nach 
den genehm igten  Preisen entfallenden W ertes der erstandenen L ieferung zu versiehern.

Diese Caution bat, der Y erkaufer m it dem Schlussbriefe beizubringen.
. Producenten, Gemeinden, sowie landw irthsehaftiiche Yereine sind h insichtlich  der

L eistung w elche sie mit eigenen Erzeugnissen bew irken kónnen, vom E rlage der Caution 
befreit.
, P roducenten  (L andw irthe) haben, soferne dieselben der In tendanz n ich t schon be-
*annt sind, Zeugnisse der betreflenden laadw irthschaftU chen Corporationen zugleicb m it 
dem V erkaufantrage beizubringen, in  w elchen bestatig t wird, dass sie w irklich P rodu
centen sind, und dass das ganze offerierte Quantum  von ih  te n  produciert wird.

7. Die scalam assigen Quittungs-Stem pel w erden von der H eeres-Y erw altung beige-
bracht.

8. Das Holz und die S teinkohlen miissen die fur die Y erpflegungdes k. u. k. Heeres 
^orgeschriebene Qualitat haben.

Die naheren  B edingungen, welche den Kaufabschlussen zur G rundlage zu dienen
haben, sind dem fur die rorliegende A usschreibung am tlich ausgefertig ten  und bei der 
Oorps-Intendanz, sowie bei den M ilitar-Yerpflegs-M agazinen in  Lem berg, Czernowitz, Sta- 
Mslau und Złoczów, dann  bei den Y erpflegs-Filial-M agazinen iu Brzeżany, Kamionka stru- 
n iłow a, Kolomea, Neu-Żuczka, Tarnopol und Żółkiew, w ahrend der gew ohnlicheu Am ts- 
f tunden zu Jedarm anns E in sich t aufliegenden U sancenhefte vom 21 Ju li 1S99 Nr. 4517 

entnehm en. Jeder Offerent ist m it der E inb ringung  seines Y erkaufsantrages an  die 
Pedingungen dieses U sancenheftes bereits gebunden.

U ngeachtet dessen is t in  dem Y erkaufsantrage zum Ausdrucke zu bringen, dass sich 
der A nbotsteller diesem ihm  im vollen U m fange bekannten U sancenhefte Nr. 4517 vom 
<’l Ju li 1899 unterw irft.

9. Die Usancen-Hefte konnen gegen E rlag  von 8 (acht) K reuzern bei den M ili
tar-Yerpflegs-M agazinen in  Lem berg, Czernowitz, S tsn islan  and  Złoczów gekauft werden.

10. N achtraglieh, oder im telegraphischen Wege einlangende Y erkaufs-A ntrage, sowie 
solche, w elche den gestellten B edingungen n ich t entspreehen, w erden nicht berticksichtigt.

Gemeinden, Producenten und landw irthsehaftiiche Corporationen geniessen beson- 
dere B egtiustigungen und E rleich teruagen , welche bei den M ilitar-Yerpflegs-M agazinen 
la  Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, sowie bei der In tendanz des 11 Corps 
^"'bgesehen w erden konnen.

Lemberg, am 21 Ju li 1899.
Ton der k. u. k. Intendanz des 11 Corps.

świadectwo jego rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli jest p ro
tokołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym  zaś razie przez 
dotyczącą władzę p o lity czn ą '— w drodze urzędowej wprost do In tendan tu ry  11 Korpusu 
we Lwowie przed rozprawą przesłane zostało.

6. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie Intendanturze, — mają, jeżeli to Intendan- 
tura korpuśna za stosowne uzna zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi 
w wysokości 10 procent wartości całej dostawy.

Tę kaucję  ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy pisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief).

Producenci, gm iny, jakoteż rolnicze towarzystwa, są pod względem ostawy własnyeh 
produktów od kaucyi zwolnieni.

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntow i) mają dostarczyć świade
ctwo wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem  potwierdzonem być ma 
że rzeczywiście są producentam i i że cała przez nich  oferowana ilość, przez nich produ
kowaną została.

7. Przepisane należytości stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd wojskowy.
8. Drzewo i węgiel kam ienny muszą posiadać tę jakość, jaka jest dla zaopatrzenia

c. i k. wojska przepisaną.
Bliższe warunki, które zawarciom kupna za podstawę służyć mają, mogą być w tym 

—  dla tegoż ogłoszenia osobno i urzędownie sporządzonym zeszycie zwyczajów (Usancen- 
Heft) z dnia 21 lipca 1899, Nr. 4517 — przez każdego w c. i k. In tendanturze korpu- 
śnej, jakoteż w wojskowych m agazynach żywności we Lwowie, Czerniowcach, Stanisła
wowie i Złoczowie, następnie w filiach wojskowych magazynów żywności i łóżek w Ka
mionce strum iłowej, Kołomyi, Zuczee nowej, Tarnopolu, Żółkwi i w Brzeżanach, podczas 
zwyczajnych godzin urzędowych przejrzane. Każdy oferujący przedsiębiorca je s t już z 
chwilą wniesienia swej propozycyi sprzedaży (oferty) warunkam i podanymi w zeszycie 
zwyczajów (U sancenheft) związanym. Pomimo tego, należy w ofercie podać, że się sprze
dający wspomnianemu, oferującemu w całej osnowie znanem u zeszytowi zwyczajów Nr. 
4517 z dnia 21 lipca 1899 poddaje.

9. Zeszyty zwyczajów (Usancen Hefte) są do nabycia za złożeniem 8 ct. w woj
skowych magazynach żywności we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie.

10. Propozyeye sprzedaży, które zapóźno lub drogą telegraficzną nadesłane będą, 
jakoteż takie, które warunkom w ym aganym  nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

11. Gminom, producentom  i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą pewne oso
bne uwzględnienia i ułatw ienia, które w biurze In tendan tu ry  c. i k. 11 Korpusu we 
Lwowie, jak i w magazynach zaopatrzenia w żywność wojska we Lwowie, Czerniowcach, 
Stanisławowie i Złoczowie przejrzane być mogą.

Lwów, dnia 21 lipca 1899.

C. i k. IlitejHlantura 11. korpusu.
h  cz. E . 205/99 (7) (5868 1— 8)

Na żądanie Józefa Galbera, w Sambo- 
r se, odbędzie się dnia 7 września 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze N r. I I I  licytaeya i)  re 
alności objętej wyk. hip. 814, II) realności 
objętej wyk. hip. 816 i III)  1/4 części rea l
ności objętej wyk. 815 ks. gr. gm iny kat. 
Sąsiadowiee.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione ad I) na 705 zł., ad II) 
ha 191 zł., zaś ad III) na 188 zł. 50 et.

Najniższa cena w yrosi 720 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta (w yciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
neytaoya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s'ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ci§żary na powyższych nieruchomościach bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b§dą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-

term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
T łuste, dnia 15 k w u ta ia  1899.

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
'T e osoby, dla których jakie praw a lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 14 lipca 1899.

L. 2193(111.
OBW IESZCZENIE.

(5697 1 - 2 )

'Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni-do
^ej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
2amieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 17 lipca 1899.

L- cz. E . 743/98 (3) (5538 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

handlu i przem ysłu w Zaleszczykach, 
U stąpionego przez D yrektora Pinkasa Lama, 
°dbędzie się dnia 7 w rześnia 1899 o godz.

9 przed południem w sądzie niżej wymię- 
hiohyjjj, w biurze N r 6 licytaeya realności 
* bh 8 gm. Torskie objętej, składającej się 

Parc. gr. 1433|1, realności whl. 37, skła- 
^•hcej się z parc. bud. 234 i stojącej r a  

chaty, tudzież z parc. gr. 61, realności 
• ■ 3 9 ,  składającej się z parc. gr. 1425 
;L połowy realności whl. 80 wszystkie gm iny 
Jorskie, składającej się z parc. bu<L 202 i 
stojących na niej budynków, tudzież parc.
p -  127, 128, 131/1 i l i '69, wraz z przyna-
iPuościam i, składającem i się z ogrodzenia 

C ie n ia m i parc. bud. 202.
Nieruchomości, wystawione na lieytacy 

A  ocenione a to : whl. 8 na 180 zł., whl. 
, 94 zł., whl. 39 na 120 zł. a połowa

80 na 395 zł., przynależności zaś whl. 
80 aa  40 zł.
j, Najniższa e?3ia wynosi do whl. 8 86 

oł - 62 ct., do whl. 37 61 zł. 34 ct., do whl. 
te ' zb a whl. 89 na  390 zł., poniżej 

ł ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

.Jeb  nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
n y ,  wyciąg katastralny, protokoły ocenie

ni a 1 k m0^e każdy, mający chęć kupie- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

8%uzie nwej wym ienionym ,’ w biurze Nr. 5 
Takie prawa, wobec których niniejsza 

• z j  ya bJ*aby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

szem zwraca się uwagę na za
mieszczone w Dzienniku Nr. 186 z dnia 26 
lipca 1899 ogłoszenie c. k. wojskowego ma
gazynu prowiantowego we Lwowie N r . 
2193/111 z dnia 15 lipca 1899 celem zape
w nienia dostawy w drodze kontraktowej a 
m ianow icie: siana, słomy, chleba i owsa dla 
s ta c y j:

Brzeżany, Kamionka - strum iłowa, Kre- 
cbów, Lwów, Mosty wielkie, Bawa ruska, 
Rohatyn i Żółkiew;

Czeruiowce, Nowa-Zuceka i Radowce;
Gzortków, Kołom yja, M onasterzyska, 

Stanisławów, Tłumacz i Zaleszczyki;
Brody, Strusów, Tarnopol, Trembowla, 

Zborów i Złoczów na czas od 1 październi
ka 1899 do 30 września 1900, a względnie 
od 1 listopada 1899 do 81 grudnia 1900.

Bliższe w arunki dostawy mogą być 
przejrzane w ck. wojsk., magazyn, prowiant, 
we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i 
Złoczowie, następnie w filiach tychże urzę
dów w B rzeżanach , Kołomyi, Kamionce - 
strumiłowej, Nowej-Zuczee, Tarnopolu i Żół
kwi, jak również| we wszystkich starostwach 
okręgu 11 korpusu.

Lwów, dnia 15 lipca 1899.
Z c. i k, wojskowego magazynu prowiantowego.

L ez. E. 889/99 (4) (5891)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego 
w Kołomyi, odbędzie się dnia 29 sierpnia 
1899 o godz. 11 pTZed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 licytaeya 
realności objętej wyk. hip. 1 544 ks. gr. dla 
gminy Piadyki i połowy realności wyk. hip.
1. 167 ks. gr. gm iny Piadyki.

N ieruchom ość whl. 544, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 500 zł., a połowa 
nieruchomości whl. 167 na 182 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi dlarealnośai whl. 
544 gm iny Piadyki 888 zł. 84 ct. a dla re 
alności whl. 167 gm iny Piadyki 121 zł. 
67 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W aruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie

L. ez. YI. 448/93 (7) (5909 1 - 3 )
Na żądanie Skarbu Państw a zastąpio

nego przez c. k. Prokurat ryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25 sierpnia 1899 
o godz. 9 1/, przed południem w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytaeya 
realności wyk. h ip . 179 księgi grunt, gm iny 
M onasterzyska składającej się z parceli bud. 
264 i domu.

N ieruchom ość ta, wystawiona na licy
tac ję , jest ocenioną na 120 zł.

Najniższa cena wynosi 60 z ł , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu
larny, protokoły ocenienia itd .) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie .uiżej wymienio
nym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M onasterzyska, 4 lipca 1899.

L. cz. E . 1199 (2), E. 2/99 (2), E . 4)99 (2), 
E . 460/99 (3), E . 1203/98 (2) (5907)

W  sądzie tutejszym  odbędzie się licy
ta c ja  następujących nieruchomości:

1. Domu pod N r. 72 wraz z budynka
mi ekonomicznymi i gruntam i wyk. hip. 1. 
125 ks. g r. gm iny Wołeze, tudtież z przy
należności ami razem na 2560 zł. 85 ct. oce
nionymi.

2. 2 |3  części gospodarstwa wiejskiego 
wyk. hip. 188 gm iny Szandrowiec z których 
budynki na 65 zł., zaś, g run ta  na 485 zł. 
oceniono.

3. 2/8 części realności wyk. hip. 178 
60/960 części realności wyk. hip. 177, 1/8 
część realności wyk. h ip. 179, 2 |8  części 
realności wyk. hip. 39 i 1(4 część ciała h i
potecznego wyk. hip. 200 ks. gr. gm iny Ho- 
łowsko objętych, na 806 zł. 82 ct. oszacowa
nych.

4. połowy realności wyk. hip. 1. 407 i 
całej realności wyk. hip. 1. 405 księgi gr. 
gm iny Przysłup wraz z przynaleinościam i 
razem na 1176 zł. 90 ct. ocanionem i.

5. Dom w Turce Nr. 62 wyk. hip. 778 
oceniony na 465 zł. dnia 29 sierpnia  1899 
w godzinach a to : ad 1) o 9 rano ad 2) o 
12 w południe ad 8) o 11 przed południem , 
ad 4) o 10 rano zaś ad 5) o 8 rano w biu
rze N r. 6.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi. ad 1) 1707 zł. 28 et., 
ad 2) 366 zł. 871/* ct., ad 3) 204 zł. 21%  
ct., ad 4) 784 zł. 60 ct., ad 5) 806 zł. aw.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze N r. 2.

Takie praw a, wobec których niniejsza

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 30 maja 1899.

Upadłości.
L ez. S. 3/99 (7) (5859 1 - 3 )

0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia
damia, że uchwałą z 19 kw ietnia 1899 S. 
3/99 1 otworzył konkurs do całego rucho
mego, jakoteż w krajach, w których ustawa 
konkursowa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. 
P- p. z roku 1869 obowiązuje, położonego 
nieruchom ego m ajątku Herscha Kamila nie- 
protokołowanego kupca w Kossowie i że do 
kierowania tym konkursem ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy e. k. sędzia 
powiatowy w Kossowie, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże m asy adwokat dr. Em il W it
kowski w Kossowie.

W zywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z ja k ie -  
gobądż tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby eo do takowych spór był w toku, dnia 
23 września 1899 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych tam 
że następstw  prawnych w c. k. Sądzie lub 
u kom isarza konkursowego zgłosili, i aby na 
term inie na dzień 16 października 1899 
przed południem do likwidacyi ogólnej wy
znaczonym, który zarazem jako term in ugo
dowy się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj u konkursowego komisarza 
wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
w ierzytelności swe zgłoszą, wybrać na  tym 
term inie w miejsce zawiadowcy m asy, tegoż 
zastępcy i w ydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanaw ia się term in na dzień 
14 sierpnia 1899 godzinę 9-tą przed połu
dniem, na którym wierzyciele u komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem m iasta Kossowa mieszkają, aby 
mieszkającego w Kossowie zastępcę do odbie
rania uchw ał sądowych zam ianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 15 lipea 1899.



10
II
' i

L. 75.428.
OBW IESZCZENIE.

C. k. N am iestnictw o w Bernie zm ie
niając częściowo swe rozporządzenie z dn ia  
18 czerwca br. 1. 24.721 ogłoszone tutejszem  
obwieszczeniem z dnia 24 czerwca br. 1. 
62.691 w .sp raw ie  przywozu zwierząt i mięsa 
wieprzowego z Galicyi do M orawy, zezwoliło 
rozporządzeniem z dnia 19 lipca br. 1. 80.083 
przywozić bydło rogate przeznaczone na rzeź 
z wolnych od zarazy pyskowo-racicowej m iej
scowości powiatu Stryjskiego do rzeźni m iej
skiej w B ernie i mor Ostrawie, pod w arun
kiem, że bydło takie przywożone będzie wprost 
do tych rzeźni koleją i będzie zabite w ciągu 
5 dni.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
dnia ogłoszenia w Gazecie B erneńskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k„ N am iestnictw a.
Lwów, dnia 28 lipca 1899.

L. cz. C. II. 9S| 99 1 (5896)
Przeciw Janow i, Józefowi, Stanisław o

wowi W ołkom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym  został do c. k. sądu 
powiatowego w Dębicy przez Józefa N aporę 
pozew o 326 zł. 25 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 sierpnia 
1899 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana, Józefa i 
Stanisława Wołków, ustanawia się p. M arci
na K ucharskiego wójta w Brzeźnicy, kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
w iadom ych z m iejsca pobytu kurandów  w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie
czeństwo dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Dębica, dnia 12 lipca 1899.

L. cz. T. 9/98 (3) (5517 3 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy

wa nieznanego z m iejsca pobytu i życia 
Stefana Bojeczka, urodzonego w Kosowie 
starym  dnia 10 stycznia 11823 który w ro
ku 1866 lub 1867 gm inę Czerhanówkę opuścił 
tudzież jego rodzinę lub też in n e  osoby któ- 
reby o nim jaką wiadomość m iały aby w 
ciągu jednego roku, od dnia 'ostatn iego ogło
szenia tego edyktu licząc tutejszemu sądowi 
lub też ustanowionemu kuratorow i adw. dr. 
Dębickiemu w Kołomyi o jego pobycie do
nieśli lub jakiejkolwiek wiadomości o nim

podali, gdyż inaczej po upływie powyższego 
term inu  S tefan Bojeezko za zmarłego zosta
nie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 22 kw ietnia 1899.

L. cz. C. I. 55 i 56/99 1 (5773 3 - 3 )
Przeciw  Janow i i Katarzynie małż. Ką- 

kolom z Czarnego Dunajca, których miejsce 
pobytu je s t nieznane, w niesionym  został do 

.c. k. sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
przez Franciszka Banię z Czarnego Dunajca 
pozew o zapłatę kwot 100 zł. i 330 zł. zpn.

N a podstawie pozwów tych  wyznaczo
no audyencyę do rozprawy na dzień 31 sier
pnia 1899 godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana  i Katarzy
ny Kąkolów, ustanaw ia się p. Jan a  Szafłar- 
skiego „Szczurka" w Czarnym Dunajcu ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Katarzynę Kąkolów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom o
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 8 lipca 1899.

L. cz. O. 211 i 214|99 1 (5817 3— 3)
Przeciw  Kasprowi Senyszyn rolnikowi 

z Sawałusek którego miejsce pobytu jest n ie 
znane, w niesione zostały do c. k. sądu po
wiatowego w M onasterzyskach przez Pawła 
Krzywego i M ichała Ł a tę  pozwy o uznanie 
praw a własności do kilku parcel whl. 52 
Sawałuski.

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
term in  do ustnej rozprawy na 30 sierpnia 
1899 godz. 8 rano w tut. sądzie B. N r. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ka
spra Senyszynego ustanaw ia się pana Hara- 
syma Romanów rolnika w Sawałuskach ku
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ka
spra Senyszynego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M onasterzyska, 15 czerwca 1899.

L. cz. T. 25 |99 2 (5596 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cyw ilny we Lwo

wie Oddział VII. wdrażając na prośbę Zofii 
Schenk z 16 czerwca 1899 L. cz. T. 25/99 1 
postępowanie am ortyzacyjne wzywa niniej-

szem posiadacza książeczki wkładkowej gal. 
Kasy Oszczędności we Lwowie N r. 103871 
na imię Adam a Gabrylewicza wystawionej, 
a na resztującą kwotę 100 zł. opiewającej, 
by w przeciągu 6 m iesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w urzę
dowej części Gazety Lwowskiej książeczkę

tę Sądowi tutejszem u przedłożył lub praw a, 
swe do niej wykazał.

Po bezskutecznie upłynionym  czaso
kresie zostanie wyżej rzeczona książeczka 
na ponowne żądanie proszącej uznaną za 
umorzoną.

Dnia, 7 lipca 1899.

L. 75.625.

Rozmaite obwiesiezenia.

W  y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. lipca 1899.

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Stryj
Zydaczów

Chodowice (pasza) 
Pokrowce.

W ąglik

R ohatyn
Skałat
Tłumacz
Żydaezów

Łuczyńce.
Krzywe.
Markowce.
Kijowiec.

Nosacizna H usiatyn Probużna (ob. dw.).

Róża wąglikowa

Brody
Brzeżany
Horodenka
H usiatyn
Limanowa
Nowy Targ
Podgórze
Skałat
Trem bowla

Berlin, Korsów.
Koniuchy.
Czortowiec, Korniów, Siemakowce. 
Rudki (ob. dw.).
Szczyrzyc (Abram owice)
Szlemberg.
Zelczyna.
Borki małe.
Brykula nowa, Kobyłowłoki, M łyniska.

Pom ór św iń

Bóbrka
Bochnia
Cieszanów
Horodenka
Jaworów
Mościska
Podhajce
Skałat
W adowice

Ostrów.
Klęczany.
Młodów.
Olejowa Korolówka, Siekierczyn. 
Budzyń, Hruszowice, Gnojnice. 
Laszki gościricowe, Małnów. 
Bohatkowce.
Zielona.
Piotrowice, Zator.

Parchy Stryj Stryj.

Otręt Bohorodczany Horocholina.

W ścieklizna

Kamionka
Kraków
Krosno
Kraków

Płowe. 
Krowodrza. 
Lipowica. 
Kraków miasto.

Doniesienia prywatne.

Z c. k. Namiestnictwa.

E  BETER i SPÓŁKA
Lwuw ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
GotoWe kom pletne wyprawy ślubne.

. ♦ 2

689

W ysyłka na prowincyę za zali-

W ie lk ie  bankructwo!
New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo

stała zmuszona jedna z wielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić.

Jestem upoważniony sprzedaż tg przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze
niem 6 złr. 60 et. następujące przedm ioty:

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angielską klingą,
6 sztuk widelców z patentowanego arneryk. srebra (z jednego kawałka),
6 łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra,

12 łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra,
1 chochle z patentowanego ameryk. srebra,
1 chochelkę z patentowanego ameryk. srebra,
2 kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra,
6 sztuk augielskieh Yietoria-tac,
2 sztuki wspaniałych lichtarzy,
1 sitko do herbaty,
1 szczypczyki do cukru,

44 sztuk razem tylko 6 zł. 60 et.
Powyższych 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł., a obecnie są do nabycia za 

cenę 6 zł. 60 ct.
Amerykańskie srebro patentowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre

brną utrzymuje przez la t 26 za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat
n ie  j e s t  S z w in d le m

obowiązuję się każdemu, korni nadesłany towar nie podobałby się, bez wszelkiej pretensyi 
zwrócić naleźytośó. Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupna tak wspaniałego 
garnituru, który nadaje się nie tylko na 

W spaniały gwiazdkowy, noworoczny, jakoteż ślubny i okolicznościowy prezent, 
ale i do użytku w każdym lepszym domu

A . H IR SC H BER G A
Dom exportowy wyrobów z patentowanego amerykańskiego srebra.

Wiedeń II. Rembrandtstrasse 19 I. Telefon Nr. 7114. W ysyłka na prowin 
ezką albo poprzedniem nadesłaniem naleźytośei.

Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką.
W yciąg z pism uznania :
Z pierwszej przesyłki bardzo zadowolony, upraszam o drugą posyłkę za zaliczką.

Playetic, poczta Jasko, 11 kwietnia 1899. C. vugić, Proboszcz.
Z posyłki Pańskiej jestem bardzo zadowolony, postaram się polecać Pańska firmę 

i proszę o jeszcze jedną nadsyłśę.
5 grudnia 1898.
Josef Lorentz, Zakrystyan w St. Amarin przy W asserling Ober-Blass. 

Kraków 21 maja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną , 
że przesyłam Panu dalsze zamówienie. Amalia księżna Ozetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galieya. SioBtra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę.

Lubaozów, Galieya. Babie, kapitan.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne towarów.
Dla zaspokojenia najwybredniejszych wymagań P. T. 

Publiczności, wprowadzamy od 1 lipca jako nową markę 
najprzedniejsze

Piwo eksportowe
wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i chmielu, 
które śmiało może konkurować z najlepszemi piwami obcemi.

Butelki półlitrowe piwa eksportowego
po 13 ct. w. a.

zamawiać można u naszego zastępcy

j®. S. WM iesex»a
Lwów, ulica 8ykstuska 1. 14.

Telefon nr. 149. 709

Lwowskie Towarzystwo akcyjne towarów.
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Najtańszy skład towarów

ńpryeznyeli i meeh&aicznyclł
B, KOPERNICKIEGO
Lwowie,, plac Halicki lieafea 1

poleca po oeuaoh 
mii tańszych oku
lary, owikiery, 
lorn ty, barome
try, fliepiomioMse 
mikroskopy, lupy 

— kompasy, taśmy 
•'ernifije, raiscaigi i t. p Urządzenie dzwonków 
™«ryo«nyrb. Zamówienia * prowineyi *ał»-twi» 

‘ *oktp%łuje odwrotną poczta. Wszelkie naprawy 
najtaniej i nąjryehlej. 32

Adolf Kampel
Lwów, u!. Pudłowskiego 5.

U stępstw o austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cem entu w Szczakową), 

Towarz. ake. fabr wapna hydraul. dla 
fasad w K altenleutgebrJi. 

Utrzymuje na składzie: Portland-eeinent, wa
pno hydraul., wapuo skaliste, papę daeh., płyty 
izol., earboliueum, rury sztajngutowe, po
sadzki sztajugutowe, cementowe, deszezułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio
trwałe, dachówkę, łupek i trzcinę sulitową, 
°raz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
Telefon nr. 460.

MAŚĆ naskórnaMOULIN
W PARYŻU.
Maść ta le^zy w rzo d z ian k i, p ry 

szcze, czerwoność, k ro s ty , w ęg ry , 
w ysypkę , lisza je , hen iero idy , sw ę
dzenie chroniczne, łu p ież  i  w y 
rz u ty  na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości caskór- 
ce; wstrzymuje n a ty ch m ias t w ypa- 
liante w łosów  na brwiach i głowie

 —«. i skut6o«nie działa na porost włosów.
scit eundo Słoik 2lji fraekow we Franeyi w 

aryźu w aptece p. M OULIŃ 30, nie Louis dd Grand.
We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 

yiórskiego, Ruokera, Eurbara,. — W Kr-kowie w 
a l>tekaeh pp. Trauezwńskiego, Redyk* i Wiszniew- 
fiK'ego 53

S P O R Y
światowej sławy

KiatowsKie wseaniałe i
goździki!

P rem iow an e: Praga, Wiedeń, Lugdun, A nt
werpia, Amsterdam, Hamburg, F rankfurt nad 
M enem i in. najw iększem i odznaczeniam i. 
W yborow e najwspanialsze 1 sztuka zł. 3. — 
W yslaw ow e i rek lam ow e g a tu n k i p róbne 

10 sztuk . . .  zł. 8 .--
G oździki o lb rzym ie  10 sztuk . n 5 . _
Goździki w sp a n ia le  10 sztuk . „ 2.50
Goździki og rodnicze 10 sztuk „ 1.20
Goździki .,R em ontan t 1 10 sztuk „ 3. _
P rzy 10 sztukach 10 pre., przy 100 sztuka: h 

20 pre. rabatu.
C enniki ilu s tro w a n e  b ezp ła tn ie .

Fr. S p o r a
w ysyłka goździków 

iK Zla-ctaia. -  C z e c ł i y .
356

l A f A A i A i  iA iA iA fc .  /
r w r i  

ości w  i > a i ' a g o l k a e h , i
kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,z 
welonach, koronkach i wstążkach^

po zadziwiąjąco niskich cocach.
„Maison de Nnuveantes“ Madame 

Berta Fiedler, S3S
iwów, pi-ŁC K ap itu ln y  1. 8.

M M M M M M M W M W  M M ¥ f

Dywany pewifei® i (Mn-tyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
SkUd dywanów „AU

Lwó*. al. Sykstoiska I 8.
Ulgi w spłatach wedłr umowy.

.Na iłdfwde wysyłamy tia:«e bogato ilustrowane 
,Wnifci darmo ; spłsteiie. 83-5

Lekcye szermierki
na pałasze i florety etc —  W arunki 
przystępne. —  Dla pp. akademików i 
uczniów szkół średnich ceny zniżone. 

Lwów, ul- Zielona 1. 22.

Także t m» raty bfliE podwyższeni*
cen dywassy. portyery, onodmki,

sfccł» i. łóżka, koc.e, 
ulhie  n r t y k n ł y

watowane, r.j s& 
der'-' w a  tofiia, wsŁ-etkic

T)otr5iei ae  do fi:-' ngu
f j  " w skfedóe dywanów " gg5
I  „TEPPWłHHAUS AU LOUVBE“
ft Lwów al. Srket.nska 8 (Pasaż Hausmanai
|  Na prowincyę" wvsyła się oeuniki gratis i franko.

Konkurs.
Niniejszem  ogłasza się konkurs na jedDO sty- 

pendyum  105 zł. rocznie, dla uczącej się młodzieży, 
zapisem ś. p Sylw estra A ntoniego Brzezińskiego
ustanowione. . . .

W arunki osiągnięcia są następujące :
1 Nazwisko i pochodzenie polskie, bez ró

żnicy obrządków, ubogi stan rodziców, urodzenie we 
wschodniej" części Galicyi oraz uczęszczanie do gi- 
mnazyum we Lwowie, Brzeźanach lub Złoczowie.

2 Młodzież, imieDia Brzezińskich i Krecho- 
wieekieli, przy równych kwalifikaeyaeh ma pierw
szeństwo. , , .

‘i  Ci którzy te stypendya otrzymają, obowią 
zani będą według woli fundatora przykładać się do 
nauki dziejów, literatury 1 archelogn polskiej, i w 
tej mierze mają oprócz zaświadczeń szkoluyeh, każ
dego roku przedkładać kuratorom ustną lub pisemną
rozprawę. , .  . ,

Młodzież ubiegająca się o to stypeiidyum ma 
się zgłosić listami frankowanymi, opatrzonymi świa
dectwem ubóstwa i zaświadczeniem szkolnem osta
tniego półroeza, po dzień 25 sierpnia 1890 do p 
Kazimierza Obertyńskiego w Stionibabaói p Krasne.

Z a łą c z o n e  dokumentu będą zwrócone, należy 
więc podań dokładny adres. _

Ci których podania nie zostaną uwzględnio
ne, otrzymają dokumenta bez odpowiedzi.

M n  dla P. T, M ę t t ó *  I i a t a

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla bielizny męskiej. 
Koszule męskie po zł. !■—, 150, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. l 50, 2 — do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2 40. 
Manszety „ „ „ „ 4-20.
Kalesony po zł. !■_ 1-25, U50 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. ('50, 2 '—, 3-— do 4—.

Oddział dla b ielizny damskiej i na stół,
tudzież towarów lnianych.

Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I’—, i‘50
do zł. 2 —.

Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 et.
płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 et. i zł. I-20 ,
garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dnieroi serwetkami dla 6 i 12 osób po z ł-190, 
2.50, 3 '— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ot. do zł. I-—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na kom, cerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie
lamy rowmez ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma
gazynu Au LOUYRE we Lwowie, ut." Sykstuaka I. 6
(pasaż riausraana).

N a żądanie wysyłamy na prowiucyę cenniki
er:;tis 1 frank r,.

N ajsiln ie jsze , najw yżej położone m iejs e kąp ie low e sta low e i m ułow e kon ty n en tu , nujracyo- 
nalipejsza k u raey a  wrodua wschodniej Europy przy ujściu Dorny do złotej Bystrzycy. — Sezon 
cd 1 czerwca do 30 września. Na ostatniej staoyi kolejowy nimpolung liczne okazye przy każdym 
pociągu. Teatr. Koneerta. Gry: Lawu-Tenis i Krokiet. W ycieczki do rumuńskich i węgierskich

okolic, powozem, końmi 1 tratwą.

.“ ^ D O R N A T B U K O  W 1 N A “ " ” |

\Y nowych monumentalnych łazienkach wydawane są według najnowszej metody kąpiele mineralne, 
stalowe, szlamowe, słodowe, solankowe i sosnowe Hydropaty czna kuraeya przez wyćwiczony per- 
sonal K u raey a  m leczna, żętyczna i dyetyczna. W nowo otworzonym „Kurhausie" wspaniałe 
sale jadalne i koncertowe, pokoje do gry, bilardu i muzyki. Wodociągi i kanalizacya. Na zamó
wienie rezerwuje pokoje c. k. Zarząd kąpielowy w hotelu zdrojowym. i\a  wszelkie zapytania odpo

wiada c k. lek a rz  kąp ie lo w y , cesarsk i ra d c a , d r , A r tu r  lo e b e l .  701

Przeprowadzenia 

okrętem, koleją 

i drogą kołową.

i t i i u i
Specyalność: 

wozy meblowe 8*50 
długie i 2.50 m. 

wysokie. 746

R eprezentacja dla Gralic-yi i Bukowiny

Haru/fc iBeffleiter
D o m  sped-ST-cyjny i  A?:®rS11jp0'^ 37'

Lwów, ul Kościuszki 1. 13; Telefon nr. 546.
Adres na telegramy: Haut-Begleiter Lwów.

l>la wygody P . T. Amatorów fotografii
nabyłem  i oddaję do użytku kom pletnie urządzony

Z i a M ł a d -  f o t o g r a f i c z n y
Zaopatrzony w apara t form atu 3 0 : 4 0  z objektywem YoigtJaadera, Serya IY, 

N r. fi k tó ry  służy do portretów, grup, powiększeń, re.produkcyi itd.
Jest to jedyna sposobność dla P. T. Amatorów fotografii robić 

sobie wygodnie duże i piękne zdjęcia w zakładzie bez narażenia się na 
wielkie koszta spraw ienia sobie tak drogich aparatów. W zakładzie są urzą
dzone dwie ciem nie. Cel urządzenia tegoż zakładu (na znany sposób firm 
zagranicznych) jest jedyn ie  te n ’ ażeby dać sposobność moim PP. Odbiorcom 
a w ogól" PP. amatorom fotografii wydoskonalić się w tej tak obecnie 
wzniofiej i tak siln ie rozpowszechnionej nauce. Bliższe w yjaśnienia udziela 
się w moim handlu ustn ie lub listow nie. Poleca się

Z wysokim szacunkiem 177

Edmund Brodkowski,
ulica Batorego 1. 22.

Skład aparatów i  wszelkich przyhorów do fotografii Ja
K A R O L  R O M I C Z E K

e l e l c t r o  - m . e o ł i . a . r L i łc ,

postawca c. k. kolei państw., Lwów ul. Sykstuska I 23
Motorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mechaniczny
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoehrony i t. d 
Wzorowo urządzony w arstat d la  naprawy rowerów, zaopa

trzony w niklowslnig i piec do emaliowania. 
Łaskawe zleeenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

W szędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

1  BOLESŁAW BASZCZYŃSKI 750 |
©  we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8
©  poleca Szanownej P. T. Publiczności swój nowo otworzony
© m a g a z y n  m ebl i
0  z doborowych wyrobów Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, st 
0  nów i sypialnych. Jako też meble gięte i żelazne po cenach n .jprzy- 
^  stępniejszych. Wszelkie zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie.

0 0 0 0 : 0 0 0 0 0 0 © ^

Lwowska Filia
Bantu MmłmAla M l i i  i .

ulica Jagiellońska 1. 3
podaje niniejszem do wiadomości, że objęła Zakład
zastawniczy Galie. Banku Kredytowego i  nadal na
mocy uzyskanej koncesyi i na podstawie zatwier
dzonego przez ces. k ró l Naniestnictwo regulam inu 

udzielaó będzie pożyczek na:
1. kosztowności, t. j. drogie kamienie, wyroby 

ze złota, srebra i innych drogich kruszców,
2. papiery publiczne, kurs giełdowy mające.
Lwów, dnia 15 czerwca 1899.

Lwowska Falła
Banita G a lie p e p  dla lianflln 1 przeiysln.

Oddział zastawniczy.

) g ł o s z e n i e

Oddział  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego Banku kredytowego

'iilief* Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem o s ta 
tnim maja 1899 r. zastawy dnia 3 i 4 sierpnia 1899 
w godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w  myśl 
f .  5 9  statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę

sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licy tacji nie będą przyjmowane ani prolongaty 

ani wykupna. 6 J '
Lwów, dnia 1 lipca 1899. 714

(Pm druk nie będzie płacony)



F o t e l  i  l a l o !  T i i  L u d w i k a  S t a d t m u l l e r a  i i  L i o i i i .

Mydło smołowe i mydło smołowo-glicerynowe
znakomite te n n d ła  są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy, liszaj! z twarzy i rąk. Cena kaw ałka 30 ct. 1167

J a n  Z h n a t o w i c z
Lwów: sklepy wlasue ul. Kopernika 1. 3 i ui. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek i. 2

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

„ F L IR T *  „ K R A J *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowsklego wyrobu

7 i .  W .  N i e m o j o w s k i e g o
we Lwowie. 

W szęd z ie  do nabycia . 254

Kuchnie naftowe
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płom ie
nie zł. 2 80 i 3.50.

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRALI KA

W E LWOWIE 
CENNIKI GRATIS.

<a>» i i
■2 '5*'S

» I m  “

*  *  N P S  f i L  MSo S s  fc o 
0 >a ś3-Sr| t Z< c 
£. J :■? £ & ^  orj cC *““£ rj* -2 '2 55OB .£,.2,

S r © b #s©
od wyrazu p*-tite’a 1 1/3 cent», tłustym 

petitów dwa cen Uf.

j p i s a r z a  rutynowanego przyjmie zaraz Sąd w
Gwoźdzeu. JPłaea 90 et. dziennie. 5873

M łoda| osoba , władająca językiem polskim i 
niemieckim gruntownie, poszukuje stosownej 

posady. Wiadomość w A dm inistracji.

U o w e r  S i n g e r  „Model de Lux“ prawie nowy 
ze wszystkimi przyborami tanio do sprzeda

nia. Wiadomość: Skład płócien korczyńskieh, Lwów, 
ulica H alicka 1. 16.

B iu ro  p raw n icze  starosty  R e ich e lta  j
L ytów, ul. Ossolińskich 1. 1. 792

100 do  300 z ł. m iesięczn ie
mogą zarobić osoby każdego zawodu w każdej 
miejscowości pewnie, rzetelnie, bez ryzyka, 
i kapitału  przez rozsprzedaż sądownie dozwo
lonych papierów państwowych i losów. — 
Zlec n ia : LUDWIK OESTERREICHER, VIII.,

Kuchsle naftowe
„Prim us “ najnow

szej konstrukcyi 
zł. 8-50.

Jest to maszynka bez knotów, w ytw a
rzająca gaz z nafty o płom ieniu nad

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania m ięsa ory
ginalne am erykańskie zł. 8.80, imitacya 

zł. 3. poleca

Antoni Falsk i
handel żelazny 966

Lwów, plac M aryacki 1. 9.

Proszę ż ą d a ć
wszędzie tylko prawdziwego

C r lB S - E W lB  10

Deutsehegasse 8, Budapest. 718

na Bukowinie do sprzedaży lub pro
wadzenia w spółce Oferty: Ajencya 
dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9 pod 

„Zakład fotograficzny

Kilka rowerów
znakomitej jakości z powodu inwentarza po 
w yjątkow o n isk ie j cenie oferuje za gotówkę 
firma W ik to r  B e rg e r . Lwów ul. Akade

micka 1. 8.
L is ta  „Occasion* g ra tis . 790

Żaluzye i story z drzewa
we wszystkich kolorach, nadzwyczaj 
tanie i trw ale u IŁicłlarda Jenke, 
przedtem Jesef Neutwieh, w Braunau 

(Czechy). Ajentów się poszukuje.
776

Handlowa Akademia
w  H a m b u rg u  V. 40.

Kursa handlowe trwają od 1/2 i 1 roku 
a rozpoczynają się 5 października 1899. 

Zamknięcie zgłoszeń 1 września. 
P ro s p e t ta  w ysy ła  s e k r e ta r y a t .___

.znakomite w sma
ku i aromatyczną 

|w onią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
cliong zł. 2, Souchong zbiór majo

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty i  kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

jak  wzór niniejszy 784

gdyż w iele Bezwartościowych
n a  ś la d o  w n ie t  w

PritnciiBizjiLkiEiBFBiE
wynalazca ekstraktu do czyszczenia 
Z a s tę p c a  d la  L w o w a  i-G a l ic y !  

F lo p y a n  K rause
Lwów, ul. Trzeciego Maja 10.

Zawiadomienie
dba c. k. U rzędn ików .

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst
kim o. k. urzędnikeas 
państwowym i pry
w atnym , k3lętos!, 
adw okatom , leka
rzom, właścicielom 
jako też wszystkim 
na dobrem stanow i
sku będącym oseboss 
w razie potrzeby ia- 
kupr.a towarów ln ia 
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
paśoiel I stołowe], 
prześc ieradeł, goto
wej bielizny, m ęskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad I przed łóżka, salonowych, 
do jadalń ! innych pokoi, do cerkwi i przed o łtarze , 
daiej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, oerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, m akatdw, 

gobelinów I w iele Innych potrzebnych artykułów .
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUVRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
saa 6. (Pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy ua prowiueyę cenniki 
gratis i  franka. 835

C Y R K  H E N R Y
Dziś w niedzielę 30 lipca o 8-111 ej wieczorem

Wielkie nadzwyczajne przedstawienie
po raz drugi

Kopciuszek
pa-ntomina fantastyczna.

Jeszcze tylko parę dni The 3 Leo Tardy. — Monstre - Tableau 
wykonane przez Dyr. Henry.

W poniedziałek przedstawienie benefisowe 
akrobatów: Grupy Benedetti.

P o sz u k u je  ssę  kugsca na majątek ziemski w powiecie sanockim, 
oddalony od Sanoka >3 kilometrów, zaś od najbliższej stacyi kolejowej 
9 kilometrów, obejmujący roli najlepszej gleby 500 morgów, łąk 20 m., 
pastw isk 23 m., lasu 480 morgów. Bliższych wiadomości udziela kan- 

cel&rya dr. Goldhaininera w Sanoku. 791

Żytnia wódka

KAROL B A Ł L A B A N
Lwów, ul. Halicka 1. 28. 729

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

A
B
i &

wyrobu waszego Zakładu fabrycznego wód rnineralnyeh 
sztucznych, będącego pod kontrolą Eouiiayi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 

żołądka z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. W ewiórskiego.

K Rżąca i Chmurski w Krakowie. 518

Mowa ga łęź  p rzem ysłu  k ra jow ego .

J P  A. F I E
c. k. uprzywilejowanej

fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
istniejącej ocl roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S .  W i e r u s z  N i e m o j  o w s k i
we Lwowie.

Fabryka Sassowska w ysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

O ryginalne papierosy im portowane z E g ip tu  i T u rc ji w yrabiane są przeważnie 
z b ib u łk i  S a s s o w s k ic j .

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi w yrobam i!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujm y odtąd bibułki i tutki cyga
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu

8. Wierusza Miemojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretow e z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. W ierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich hand lach  i c. k. trafikach, o ileby tako
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki w yrabiane są 
w kilku gatunkach i form atach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przem ysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstw a opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI 
oraz napisem S a s s ó w .
S, Wierusz Niemojowski

Lwów, ul. Wałowa 25.

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego I. 12, dom Schelleabergowaj. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


